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KONFERENCJA
POKOJOWA

W r. 1918 N&rody Sprzymierzone i Za­
przyjaźnione— tak się wtedy nazywała 
koalicja aniyniemiecka — wysrały woj­
nę. W r. 1919 i w latach następnych prze­
grały pokój. Cała ludskeić rozumie, źe nie 
można do tego dopuścić, by te samo po­
wtórzyło się raz jeszcze. Niesłychanie 
wielka odpowiedział*eźć ciążyć będzie na 
ludziach, którzy sic zbiorą 29 b.ra. w Pa­
ryżu na konferencji dla ustalenia zasad i 
warunków przyszleye pokoju — najpierw 
z satelitami, a petem z głównym aktorem 
zbrodni — pokonanymi Niemcami. |

Nad przygotowaniem taj konferencji 
ministrowie spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych A.P., 
Wielkiej Brytanii 1 Francji pracowali od { 
wielu miesięcy. Przed jej zebraniem mu-1 
siał być jednak okreóleny program jej 
prac, zakres jej kompetencji i stanowisko 
mocarstw, które ją zwołują. Dla otrzyma­
nia pomyślnego wyniku w tych sprawach 
potrzeba byle olbrzymiego wysiłku i nie­
zmiernie wiele dobrej woli ze strony mini­
strów i reprezentowanych przez nich mo­
carstw, a przede wszystkim potrzebne 
było rozumienie tej prawdy, że pokój jest 
ważniejszy ponad wszystko, lecz będzie 
trwały tylko wówczas, jeżoll będzio spra­
wiedliwy.

Już sama niezmierna waga zagadnień, 
które ministrowie czterech mocarstw mu­
sieli rozpatrzeć, daje pojęcie e trudno­
ściach, jakie trzeba byłe przezwyciężyć. 
Chodziło przecież o konfigurację politycz­
ną mapy Europy, o strukturę państwową i 
możność przyszłego rozwoju Włoch, Jugo­
sławii, Bułgarii, Rumunii, Grecji, Albanii, 
Węgier, Austrii i Finlandii, o urządzenie 
spraw na wybrzeżu Morza Śródziemnego 
i Adriatyckiego, o Triest i żeglugę na Du­
naju, o odszkodowania wojenne i wiele in- 
uych spraw, które z wymienionymi się łą­
czą. Rozmaitość poglądów na te wszystkie 
sprawy jest naturalna 1 zrozumiała. Wiele 
rzeczy widzi się inaczej z Moskwy, a ina­
czej z Waszyngtonu czy Londynu.

Dodajmy do tego, że działały i działają 
ciągle olbrzymie mniej czy więcej ukryte 
siły, które były i są zainteresowane w tym, 
by do porozumienia nie doszło. Są to te 
samo siły, które w klęsee faszyzmu widzą 
swoją klęskę i nie chcą się z nią pogodzić. 
Obrady ministrów czteręch mocarstw ota­
czano stale siecią podstępnych intryg. Ze­
brania ich poprzedzano fałszywymi wia­
domościami, rozpowszechnianymi na cały 
świat, że do porozumień nie dojdzie, pod­
suwano ministrem nie wypowiedziane ni­
gdy przez nich zlewa, suggerowane im nie 
posiadane nigdy intencje, zniekształcano 
linio ich polityki — wszystko, by tworzyć 
atmosferę wzajemnej nieufności.

Nad wszystkimi trudnościami 1 intryga­
mi , zatriumfowała mądrość mężów stanu i 
świadomość potrzeb tr.k bardzo przez woj­
nę sponiewieranej ludzkości. Konieczność 
kompromisu w przeciągających się roko­
waniach występowała coraz silniej 1 wy­
daje się, że uzyskane zdrowy kompromis. 
Ostatecznie wyjaśni się te na konferencji 
pokojowej, która zbierze się 29 b.m. w 
Paryżu.

Wśród 21 pańsiw, Łwi.ioszonych na kon­
ferencję, znajduje się także Polska. Pań-1 
siwe nasze w tym samym stopniu, ce inne! 
państwa, zainteresowane jest w tym, jak 
się ułożą stosunki w całej Europie. Mamy 
również takie same prawo, Jak inne pań­
stwa, oddziaływać by stosunki te układały 
się możliwie jak najbardziej pe naszej 
myśli i odpowiadały najlepiej naszym po­
trzebom. Zresztą dzisiaj jest już prawdą 
powszechnie przyjętą, że pokój jest niepo-; 
dzielny i utrzymanie go leży w interesie 
wszystkich narodów, a za naruszenie go 
muszą wszyscy płacić. |

Mimo woli przypominają się tu sprawy 
sprzed roku, gdy w San Francisco tworzyła 
się Organizacja Narodów Zjednoczonych/ 
a wśród obradujących państw nie rozlegał 
się głos Polski. Od tego czasu pozycja n a -, 
sza na terenie międzynarodowym uległa! 
wielkiej zmianie. Głos Polski słuchany 
jest z uwagą na wszystkich obradach mię­
dzynarodowych, a przede wszystkim w 
Radzie Eespiecaeńatwa, gdzie służymy 
wyłącznie sprawom pokoju i demokracji. 
Te sanie idee przyświecać nam będą na 
Paryskiej Konferencji. Jesteśmy zaintere­
sowani w jej pomyślnym 1 szybkim zakoń­
czeniu, by można było przejść do osta­
tecznego załatwienia najważniejszej dla 
nas sprawy — s p r a w y  n i e m i e ­
c k i e j .  (S)

Prot. dr. Henryk haabe
ponownlo rektorem 

Uaittsrsytsiu w Luhlimo
Na uniwersytecie im. Marii' Curie-Skło­

dowskiej w Lublinie odbyły się wybory 
nowych władz uczelni.

Rektorem wybrany został ponownie 
pp f. dr Henryk Raabe, prorektorem po­
nownie prof. dr Strawiński.

Dziekanem wydz. .lekarskiego wybrano 
prof/dr T. Kielanowskiego, wydz. farma­
cji prof. dr K, Kalinowskiego, wydz. we­
terynaryjnego prof. dr A. Trawińskiego, 
wydz. przyrodniczego ponownie dr J. My­
dlarskiego, wydz. rolnego prof. dr St. Le­
wickiego.

Ofiary
na dzieci po powstańcach

/  1.500 zł., zebrane za programy na popi­
sie muzycznym prof. Kazimiery Tbun z 
Horny (Saleckiej).

. Z a  dziew iąó m iesię cy

stanie w Warszawie pierwszy dom
U ro c zy s te  p o ło że n ie  k a m ie n iu  w ę g ie ln e g o

Na teren XI-ej kolonii WSM na uro-, czoną przez świat obcy i wrogi. Będziemy > ciągu 9-ciu miesięcy i że robotnicy tego 
czystość założenia kamienia . węgielnego, wzorem i doradcą tysięcy działaczy spo-1 przyrzeczenia dotrzymają sumiennie.
przybyli wice-prezydent Szwalbe i pre-j łeczaych, chcących w ślad za nami brać I
mier Osóbka-Morawski. Orkiestra tram­
wajarzy gra hymn państwowy. Na try­
bunę honorową przybraną w girlandy 
wieńców dębowych, w kwiaty i tęczowe 
bandery spółdzielcze wprowadza gości 
Marian Nowicki.

Na trybunie jest już min. Odbudowy 
inż. Kaczorowski, przedstawiciele świata 
spółdzielczego, związków zawodowych i 
miasta.

Pierwszy przemawia ob. M. Nowicki, 
który w imieniu WSM i Rady Nadzor­
czej stwierdza: „postawiliśmy sobie jako 
cel pokazanie, że organizacje nasze są 
zdolne, w okresie jeszcze bardzo dużych 
trudności i braków budować dom w ta­
kim samym terminie, jak to robiło WSM 
przed wojną, to jest w ciągu 9 miesięcy".

Mówca podkreśla, że rozpoczęcie tej 
budowy ma również na celu „wywoła­
nie szlachetnej rywalizacji budowlanej 
na terenie całej Warszawy".

Remont kolonii WSM rozpoczął się w 
roku ub. jako jedna z pierwszych prac 
w zrujnowanej Warszawie. Dziś 3 osie­
dla WSM (Żoliborz, Rakowiec i Koło> 
liczącą 7 tys. mieszkańców, w czym 2,5 
tysięcy dzieci i młodzieży.

Budujemy pierwszy dom po wojnie —- 
powiedział' ob. Nowicki 'na zakończe­
nie budujemy go na zasadach przed­
wojennych wg. planów wykonanych 
przez przodujących architektów, a do­
stosowanych do potrzeb obecnych.

PIERWSZY ZARZĄD WSM
W imieniu KRN przemawia wice-pre­

zydent St. Szwalbe. Podkreśla on w 
krótkich słowach znaczenie i rozwój 
prac WSM. Spółdzielnia ta rozpoczęła 
swoją działalność w 1921 r., realizując 
przez cały okres swego istnienia zasadę 
poprawy warunków mieszkaniowych lu­
dzi pracy.

Oświadczenie vace-prezydenta Szwal- 
bego, że zarówno Prezydent Bierut, jak 
i on, byli w owym czasie członkami spół­
dzielni, jak również członkami jej Za­
rządu, wywołuje głośne brawa wśród 
licznie zgromadzonej publiczności.

PIĄTA — WIELKA REFORMA
W imieniu Prezydenta KRN wygłosił prze 

mówienie wiceprezydent Szwalbe:
— Przed 25 laty — mówił — zaczęliśmy 

walkę o rzeczy niemal w Polsce nietknię­
te: o społeczne budownictwo mieezkanio- 
we. Budowaliśmy pionierskie osiedla spół­
dzielcze. Przetrwaliśmy czaty rządów sana­
cyjnych i okres czarnej nocy okupacji hi­
tlerowskiej. Z walki tej WSM-owcy wyszli

udział w pracy mad roferaą mieszkanio­
wą, nad ludzkim mieszkaniem dla ludzi 
pracy.

Przemówienie swe kończy premier 
wśród długo niemilknących braw.

Następnie przemawiał prezes Rady Mini­
strów, Osóbka-Morawski, witany przez ty­
siączną rzeszę hucznymi oklaskami.

Po omówieniu wielkich reform, przepro­
wadzonych w odrodzonej Polsce, Premier 
zaznaczył, że reforma mieszkaniowa to nie­
zmiernie •ważna reforma społeczna. Rząd, 
samorząd i wszystkie czynniki w państwie 
zdają sobie sprawę z wagi zagadnienia mie­
szkaniowego. Trzeba budować nowe, wiel­
kie, obszerne, wygodne domy, aby szero­
kie masy mogły korzystać w pełni z do­
brodziejstwa mieszkaniowego. WSM two­
rzy nowre kadry ludzi uspołecznionych.

Przemawiał również min. odbudowy, prof. 
Kaczorowski, wskazując, że w nowej Pol­
sce demokratycznej budownictwo prowa­
dzone jest dla mas pracujących.
WSM PIONIEREM NOWEGO OKRESU

Prezydent Tołwiński podkreśla zna­
czenie położenia pierwszego kamienia 
węgielnego — który „jest zakładany nie 
tylko pod dom WSM, ale pod odbudowę 
nowej Warszawy" WSM staje się, w 
myśl swych założeń, którym służy od 25 
lat, pionierem nowego okresu, okresu 
Warszawy nowej, nastawionej na zaspo­
kojenie potrzeb świata pracy.

W imieniu Centralnej Komisji Zw. 
Zaw. przemawia K. Rusinek, imieniem 
Centrali Zw. Spółdzielczych przemawia 
Adam Rapacki, w imieniu SPB. — Wł. 
Skoczek.

Przedstawiciel Zw. Robotników Budo­
wlanych stwierdza w imieniu swoich to­
warzyszy pracy, że dom ten stanie w

MOŻNA ZACZĄC BUDOWĘ
Po uroczystym podpisaniu aktu erek­

cyjnego przez wiceprezydenta Szwalbe- 
go, premiera Osóbkę-Morawskiego, mi­
nistra Kaczorowskiego i prezydenta Toł­
wińskiego następuje moment zamurowa­
nia aktu w fundamentach nowego do­
mu. Pierwszy kładzie cegłę wiceprezy­
dent Szwalbe. Kiedy Lągowski Józef, 
majster murarski chce nałożyć zaprawę 
na cegłę przeznaczoną dla premiera, 
premier mówi: pozwólcie, zrobię to sam. 
Byłem przecież swojego czasu pomocni­
kiem murarskim.

Widocznie jednak musiał premier za­
pomnieć nieco tego fachu, bo .stojący 
obok robociarz, grupowy, stwierdza: za 
taką robotę nie dałbym premii.

Wszyscy wybuchają śmiechem, po 
czym jako ostatni wmurowuje swoją ce­
głę — prezydent Tołwiński.

Uroczystość jest skończona. Można za­
cząć na dobre budowę pierwszego, no­
wego domu w Warszawie powojennej.

(as).

Czy pożyczka dla W. Brytanii
będzie ratyfikowana?

WASZYNGTON (PAP). Dzisiaj w Izbie 
Reprezentantów rozpoczyna się debata na 
temat pożyczki dla W. Brytanii. Przypusz­
czają że debata przybierz* charakter burz­
liwy, Decyz‘ji należy oczekiwać pod koniec 
tygodnia.

Co mówił Gandbi?
LONDYN (PAP). Reuter donos z Bom­

baju, że komitet wykonawczy Kongresu 
Hinduskiego uchwalił 204 głosami przeciw 
51 przyjąć propozycje brytyjskiej misji 
rządowej w sprawie przyszłej konstytucji 
Indii.

W czasie debaty przemawiali Gandhi 
oraz przewodniczący Kongresu Abduł Azad. 
Obaj wypowiedzieli się za przyjęciem pro­
pozycji.

Podczas obrad odbyła się demonstracja 
pariasów którzy protestowali przeciwko 
brytyjskiemu projektowi konstytucji.

Wybory na prezydenta
w  M e k s y k u

LONDYN (PAP). Wczoraj odbyły się 
wybory prezydenta w Meksyku. Kandy­
datami byli Miguel Aleman, b. min. spraw 
wewnętrznych, i Ezechiel Padilla, b. min. 
spraw zagranicznych.

Ogólnie przypuszczają, że na Alemana 
padła większość głosów.

Oficjalny komunikat będzie wyd!,nv w 
czwartek.

D z i ś  d w a  p o s i e d z e n i a
W ie lk ie j C z w ó r k i

PARYŻ (API). Dzisiaj ministrowie spraw 
zagranicznych mają spotkać się dwukrot­
nie: o godz. 11.30 oraz na zwykłej sesji 
popołudniowej.

Głównym zadaniem ministrów będzie 
rozpatrzenie problemów, związanych z za­
proszeniem 21 państw na konferencję po­
kojową. Ustalenie reguł procedury jest o 
tyle ważne, że bez nich staje się niemoż­
liwe określenie uprawnień i zasad, który-

Wyniki referendami

Ra  P o n s rza 687, „
p:: mińskim przewaga aa „nie

W  w o j. p o z n a ń s k im

! a k “
f f

Główna Komisja Wyborcza podsumowa­
ła tymczasowe wyniki referendum w woj. 
pomorskim.i poznańskim. Oto one:
W  w o j. p e m o rs id m
Uprawnionych do głosowanir
Głosowało
Głosów ważnych

Według danych tymczasowych wyniki 
głosowania ludowego w woj. poznańskim 
są następujące:

£11.772! Uprawnionych do głosowania 1.47S.265
743.257! Głosowało 1.335.333
727.083! Głosów ważnych 1.325.878

mi winny kierować się państwa, biorące 
udział w konferencji.

Brytyjski przedstawiciel na konferencji 
zastępców wysunął projekt, aby Egipt i 
Austria również wzięły udział w konfe­
rencji. Egipt zainteresowany jest przecież 
sprawą kolonii włoskich.

------------- V - — -

Program rządu
d r Gsiiwalda

PRAGA (PAP). Premier Czechosłowacji, 
dr Gottwald, udzielił wywiadu na temat 
zadań, jakie ma do spełnienia rząd w za­
kresie polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Rząd będzie dążył do opracowania no­
wej Konstytucji, która by kodyfikowała 
wszelkie polityczne, gospodarcze i społe­
czne przemiany, jakie dokonały się w no­
wej Czechosłowacji.

Drugim ważnym zadaniem rządu będzie 
2-letni plan odbudowy gospodarczej pań­
stwa i doprowadzenie produkcji przemy­
słowej i rolniczej do stanu przedwojenne­
go.

W polityce zagranicznej rząd dąży do
zwycięsko. Osiągnęliśmy bcw:em takie oh- Na pierwsze pytanie tak 493.509 nie 233.574 ! Na pierwsze pytanie tak 610.839 nie 715.0 30 zacieśnienia stosunków ze Zw. Radziec
licz* społeczno-gospodarcze Polski, o jakie I „ drugie 
walczyliśmy. Nie będziemy już wyspą, oto-1 „ trzecie

tak 545.203 nie 130.685 
tak 708.373 nie 18.710

A n i  J u g o s ł a w i a ,  a n i  W ł o c h y
a le  re27gsu£sg z  T r le s la

BELGRAD (API). Wicepremier Jugosla-| RZYM (API). We wszystkich większych 
wii, Kardel, oświadczył przedstawicielom miastach włoskich odbyły się manifesta-
prasy, że Jugosławia nie może uznać de­
cyzji Wielkiej Czwórki co do umiędzyna­
rodowienia Triestu i okolicy, gdyż decy­
zja ta spowoduje podział ludności Słowe­
nii i Chorwacji między dwa państwa.

Kardel oświadczył, że na. terytorium, 
przyłączonym do Włoch, znajduje się 60 
tysięcy Słoweńców, a tylko 16.000 Wło­
chów.

Wicepremier zapowiedział, że Jugosła­
wia będzie walczyła nadal o swe prawa, 
wystąpi mianowicie ponownie ze swymi żą 
daniami na konferencji pokojowej.

cje protestacyjne przeciw postanowieniom 
Wielkiej Czwórki.

W Rzymie 3.000 byłych kombatantów 
gwizdami i okrzykami wyrażało swoje nie 
zadowolenie. W Padwie studenci wdarli . .
się w nocy dp klubu alianckiego i w obe- kiej str*f:e okupacyjnej, odbył się zjazd

„ drugie „ tak 316.4C0 nie 509.41S 
„ trzecie „ tak 1.104.362 nie 221.516 

•i*
W woj. rzeszowskim na trzecie pytanie 

odpowiedziało ,tak“ 596.370 głosujących (a 
nie, jak mylnie podały wczoraj agencje— 
505.370), co niniejszym prostujemy. Odpo­
wiedź „nie" w tej samej sprawie dało 
96.606 osób.

Niemieckie rady
dla aliantów

BERLIN (PAP). W Erfurcie, w radziec-

cności znajdujących się tam oficerów a 
lianckich, zerwali chorągwie brytyjskie i 
amerykańskie, wieszając na ich miejsce 
włoskie.

RZYM (PAP). W sobotę w Trieście od­
była się demonstracja włoska przeciw 
aliantom. Demonstranci rozebrali do naga 
3 Włoszki, które spacerowały z żołnierza­
mi alianckimi. Sojusznicze władze woj

mm

D Z I E Ń  C C D U D C W l

Ha wyżywienie
Ś w in ia  p u n c ?

W maju Fundusz Aprowizacyjny prze­
znaczył na uzupełnienia aprowizacji kart­
kowej przeszło 980 milionów zł. w tym 
43 proc. gotówką, a 52 proc. artykułami 
spożywczymi.

Z sum tych otrzymały: Zjednoczone 
Centrale Aprowizacyjńe (górnicy, hutni­
cy i komunikacja) 523 mil. zł. włókien- 
nicy 143 miliony, metalowy 32 miliony,1 
przemysł chemiczny 20 milionów, zbroje­
niowy 13. milionów, przemysł materiałów 
budowlanych 12 milionów, papierniczy 
9 milionów, Ministerstwo Zdrowia 52 mi­
liony, Ministerstwo Oświaty 24 miliony.

Najważniejszą pozycję w zakupach sta­
nowią mięso i tłuszcz zwierzęcy, których j 
zakupiono za 560 milionów zł.

Delegaci 50 państw
na konferencji Gzerwsnsgo Krzyża

LONDYN (PAP). Dzisiaj rozpoczyna się 
w Oxfordzie 12-dniowa konferencja przed­
stawicieli organizacji Czerwonego Krzyża, i dra. Prace rekonstruktorslkie 
Biorą w niej udział przedstawiciele 50 ( przeprowadzane są przy ro- 
padstw. tundzie nawy głównej.

niemieckiej partii liberalno-demokratycznej, 
na którym uchwalono rezolucję w sprawie 
przyszłego ustroju Niemiec.

Rezolucja zaleca, aby Niemcy zostały* 
podzielone na 4 części: wschodnią, zachod­
nią, południową i płd.-zachodnią, z odręb­
nym ustrojem samorządowym.

Jednakże pod względem gospodarczy * , 
politycznym i komunikacyjnym te 4 pro-

skowe przywróciły spokój dopiero kołoj wincje autonomiczne powinny stanowić ca- 
północy. Użyto pałek gumowych i bombj łość.
z gazem łzawiącym. Przywódca niemieckiej partii liberalno-

TRIEST. Od 12-tu dni trwa w Trieście demokratycznej oświadczył, że o projekcie 
strajk generalny. J tym powinno zadecydować referendum.

kim oraz kontynuuje politykę przyjaźni 
wobec Anglii, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych.

Czang-Kal-Szsk pertraktuje
lecz nic przerywa zlsroleń

LONDYN (PAP). Reuter donosi z Nan- 
kinu o toczących się pertraktacjach, w o- 
becności specjalnego wysłannika USA, 
gen. Marshalla, między Czang-Kai-Sze- 
kiem i gen. komunistycznym Czu-En-Lai.

Zdaniem gen. Czu-En-Lai, sytuacja w 
Chinach nigdy nie była tak zła, od czasu 
podpisania umowy z 10 stycznia.

Rząd centralny, — jak informuje gene­
rał — wystawił w północnych i wschod­
nich Chinach około 30 armii.

Kradzież filmu
o bsiafts aiameroj

WASZYNGTON (PAP). W związku z 
kradzieżą tajnego filmu o doświadczeniach 
z bombą atomową, departament wojny 
USA ogłosił komunikat, stwierdzający, że 
skradziony film, długości kilkuset metrów, 
był już wyświetlany przed trzema tygo­
dniami.

ROBOTY W TUNELU 
W ostatnich dniach zakoń­

czono podnoszenie i podmu­
rowanie ostatniej płyty tu­
nelu kolejowego linii śred­
nicowej przy ul. Smolnej. 
Obecnie przeprowadzane są 
tam prace . niwelacyjne. W 
związku z poszerzeniem tu­
nelu pod drugą parę torów 
wyburzane są zabudowania 
posesji przy ul. Smolnej, 
rug ai. 3-go Maja.

ZABEZPIECZENIE 
KOŚCIOŁA 

SW. ALEKSANDRA 
Po uwinięciu gruzów, pod­

jęto prace zabezpieczające 
przy kościele św. Aleksan-

REMONT SKRZYDŁA 
GMACHU PZT.

W częściowo ocalaj m 
skrzydle gmachu fabryki PZT 
przy ul. Grochowskiej, prze­
prowadzana jest naprawa 
murów zewnętrznych. Po­
mieszczenie znajdą tam war­
sztaty elektrotechniczne.

OSTATNIE PRACE PRZY 
MOŚCIE PONIATOW­

SKIEGO
Na moście Poniatowskiego 

przeprowadzane jest spawa­
nie części konstrukcji chod­
nika dla pieszych — 4 przę­
sło. Jest to ostatnia praca, 
związana z konstrukcją mo­

stu. Zakeńesene już rozbiór­
kę więzi mostu od strony 
Pragi oraz remont więzi od 
strony Warszawy. Intensyw­
nie prowadzony jest montaż 
jezdni mostu.

BUDOWA PĘTLIC TRAM­
WAJOWYCH

Przy ul. Zamojskiego bry­
gady robocze MZK budują 
pętlę dla linii tramwajowej 
normalnotorowej, która łą­
czyć będzie Warszawę z 
Pragą. Podobna pętlica mon­
towana jest również przy 
ul. Grochowskiej róg. al. 
Waszyngtona.

BURSA DLA STUDENTÓW 
W. S. H.

Przy ul. Rakowieckiej 6, 
w gmachu Wyższej Sokoły 
Handlowej, remontowane są 
wnętrza lokali drugiego pię­
tra. Piętro to zostało prze­
znaczone na pomieszczenie 
dla bursy studenckiej.

ODBUDOWA MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO 

Po usunięciu gruzów i roz­
biórce nadwyrężonych mu­
rów budynku rektyfikacji 
Monopolu Spirytusowego, 
przy ul. Ząbkowskiej. przy­
stąpiono do odbudowy gma­
chu. Wznoszone są już mury 
konstrukcyjne.



309.000 N ie m c ó w
o p u ś c iło  Polskę

Od 25 lutego do 5 lipca wyjechało z Ziem 
Odzyskanych w ramach akcji repatriacyj*. 
nej 800.000 Niemców.

Z Dolnego Śląska co dzień odchodzą 
przez Kalawsk 4 pociągi zwykłe po 50 wa­
gonów, a w miarę potrzeby odchodzi tak­
że pociąg sanitarny. Repatriacja obejmuje 
obecnie Wrocław, powiaty Lwówek i Lu­
bań oraz Śląsk Opolski.

Z Dolnego Śląska wyjechało 600.000 Niem 
ców, a przez Szczecin 200.000, w tym 45.000 
37-ma transportami morskimi.

Akcja przebiega zgodnie z nakreślonym 
planem.

----- V-----

Unifikacja admiastracji
tiró ę u ro d n yc h

Ministerstwo Ziem Odzyskanych zarzą­
dziło, aby wszelki majątek nieruchomy, sta­
nowiący własność b. państwowej niemiec­
kiej administracji dróg wodnych na obsza­
rach odzyskanych został przekazany de­
partamentowi dróg wodnych w Min, Komu­
nikacji.

Filologowi okradają
W Krakowie otwarto zjazd- Polskiego 

Towarzystwa Filologicznego. Bierze w nim 
udział  ̂ kilkudziesięciu najwybitniejszych 
filologów z całego kraju. Po uroczystym 
nabożeństwie w kościele akademickim św.

Wewnętrzny pokój i odbudowa
hasłami o b o zu  dem okracji polskiej

P rze m ó w ie n ie  p o s ła  J .  C y ra n k ie w ic za  na zg ro m a d ze n iu  w  R o m ie

P. | = )  bez nawiasów

Na sobotnim zebraniu aktywu PPS i PPR 
w sali „!Roina“, sekr. gen. CKJW PPS, ob. Cy­
rankiewicz, wygłosi} nast. przemówienie, po­
święcone wynikom referendum (cytujemy w
wyjątkach);

Wkroczyliśmy — stwierdza mówca na 
wstępie — w nowy okres naszego życia po­
litycznego. Jesteśmy po wielkiej zwycię­
skiej bitwie, którą przez jasno postawione

fatalnych warunkach po tamtej wojnie, kie- j niach wygarbowanych na ich skórze będzie 
dy kołtuneria, wstecznictwo, spekulanci, ob- { prowadziła bezwzgłfdną walkę o honor pol- 
szarnicy i fabrykanci obalili rząd ludowy skiego narodu, aby Polska nie była jedy- 
Daszyńskiego. Ta sama walka toczyła się! nym na świecie krajem, miotanym jeszcze 
również wtedy, kiedy padł wybrany demo-j parcksyzmami hitlerowskiego szału (długo- 
kratyczną większością gjosów prez. Naru- trwale oklaski).
towio-z. To była ta sama walka, co dziś 
I więcej było wtedy w Polsce nabożeństw

pytania wydaliśmy bierności, krótkowzrocz! za Eligiusza Niewiadomskiego, mordercy
ności i histerii części naszego społeczeń
stwa.

Olbrzymi procent głosujących jest głębo­
ką sondą, zapuszczoną w nasze społeczeń­
stwo. Jeszcze raz, 'jak nigdy dotąd, została 
potwierdzona słuszność postawy ruchu ro­
botniczego wobec rzeczywistości polskiej. 
Bitwa o trzy razy „tak", stoczona pfzez 
zwycięską demokrację polską, jest fragmen 
tem i etapem walki, która się w Polsce to­
czy od wielu lat pomiędzy obozem postępu 
społecznego, a obozem kołtuństwa i wstecz- 
nictwa, pomiędzy obozem prawdziwej nie­
podległości, a obozem Targowicy, który w 
różnych sytuacjach historycznych w różny 
sposób się przejawiał.

TA WALKA TRWA NIE OD DZISIAJ
Ta walka — mówi ob. Cyrankiewicz — za­

częła się wtedy, kiedy socjalistyczny bojo-
Anny członkowie zjazdu zebrali się w wiec strzelał do carskich żandarmów i kie- 
„Collegium Noyum , gdzie prof. dr G. Przy dy polski fabrykant wołał tych żandarmów 
chocki wygłosił odczyt inauguracyjny pt.: na pomoc przeciw walce polskiego robotni- 
„Epigonowie tragedii antycznej". i ka z wyzyskiem. Ta walka toczyła się w

Prezydenta Rzeczypospolitej, a mniej było 
w Polsce nabożeństw za Gabriela Naruto­
wicza i za pohańbioną Rzeczpospolitą.

Dla' tych, którzy strzelają — stwierdza 
mówca — demokratyczne urządzenia są do­
bre tylko wtedy, gdy są parawanem wła­
dzy, a przestają być dobre wtedy, gdy świa 
doma wola mas przetwarza je w instru­
ment prawdziwej demokracji i narzędzie 
postępu.

Są czasem tacy, którzy mówią, że dzia­
łalność terrorystyczna band to jest obraz 
wtórny, to jest rezultat tego, co się w Pol­
sce dzieje. Oczywiście — odpowiada mów­
ca— bandy istnieją dlatego, że my jeste­
śmy u władzy i oni chcą nam władzę ode­
brać. Masy pracujące Polski wzięły udział 
w najtrudniejszych warunkach w odbudo­
wie, a wykolejone ciury hitleryzmu i faszy­
zmu zaczęły do nas strzelać. Naprzód by­
ła niedziela głosowania ludowego, a póź­
niej był ten dzień długich noży NSZ-u w 
Kielcach. Klasa robotnicza po doświadczę-

Broniu naszą jest p ra w  i tylko praoo
Przemówienia obrońców Greisera

Pierwszą mowę obrończą na procesie; wodowy. Gdybyśmy bowiem — mówi 
w Poznaniu wygłosił adwokat dr. Hej-i adwokat Hejmowski — tego nie uczynili, 
mowski. _ | zawiedlibyśmy zaufanie, jakim obdarzy-

Greiser — stwierdza adwokat Hej-i ła nas najwyższa polska instancja sądo- 
mowski — stał się niejako symbolem v/a, symbolizująca sumienie całego na-
cierpień narodu polskiego i w mm spo­
łeczeństwo polskie widzi promotora i 
sprawcę swoich krzywd. Szczególna ety­
ka naszego zawodu nie pozwala nam, 
obrońcom widzieć oskarżonego w tym 
świetle; dla nas oskarżony jest i powi­
nien być tylko człowiekiem. Powołani 
wolą Najwyższego Trybunału Narodowe­
go wraz z adwokatem Kręglewskim na 
obrońców Greisera, 
obowiązek płożyć

rodu,
Rozważając zarzuty aktu oskarżenia 

w przedmioce odpowiedzialności Greise­
ra za udział w związku przestępczym 
(NSDAP), mającym na celu prowadzenie 
wojen, i kwalifikację prawną z art. 93 
w związku z art. 97 i 90 kk„ obrońca 
dochodzi do wniosku, iż w chwili obec­
nej nie ma normy prawa karnego, która 

uważmy za swój j piętnowałaby agresję jako przestępstwo 
w jego obronę całą) i nie ma normy prawa karnego, która

swą wiedzę fachową i cały wysiłek za-! zakazywałaby przygotowania i organizo-

Ostatnie słow o Oreisera
W sobotę, w 4-godzinnym „ostatnim sło­

wie", Greiser przedstawił Trybunałowi 
obraz swego życia, czynów i dążeń. 

Twierdził, że przez 32 lata służył ojczy

potrzeb. Zawsze dążył... do poprawy bytu 
społeczeństwa polskiego.

Na dowód tych wypowiedzi Greiser przy 
tacza szereg przykładów, gdzie w indywi-

źnie  ̂wedle najlepszej woli i wiary, jako dualnych wypadkach „pomagał" Polakom, 
żołnierz, obywatel, urzędnik i polityk.1 Niestety, mimo że był namiestnikiem i 
Uwierzył w Hitlera i w jego dziejową; gauleiterem, „nie miał wpływu" na dzia-

i łalność policji, która była organem samo- 
Wobec Polski był ustosunkowany zawsze dzielnym. Tak samo „nie miał głosu" w 

,maj życzliwiej" i dążył ze wszystkich sił! sprawach, związanych z przesiedleniem, 
do „złagodzenia" złych stosunków między. To były domeny Himmlera i jego podwła- 
Polską i Gdańskiem. j dnych.

Wierzył w porozumienie polsko-niemiecj Greiser twierdzi dalej, że Polacy nigdy
kie i pracował nad jego rozwojem. Dlate­
go też — jak powiada — najpiękniejszy 
okres jego życia skończył się w dniu 1 
września 1939 r.

Nigdy nie był polakożercą! Stosunek je-

wania walki państwa. Tragiczne dzieje 
obu wojen światowych wskazują na ko­
nieczność uregulowania tych zagadnień 
w przyszłości.

Z kolei obrońca przechodzi do drugie­
go punktu aktu oskarżenia, mianowicie 
do zarzutu, że oskarżony Greiser na te­
renie byłego Wolnego Miasta Gdańska 
rozwinął działalność polityczną skiero­
waną przeciwko interesom Polski zagwa­
rantowanych szeregiem umów międzyna­
rodowych. Akt oskarżenia czyny powyż* 
sze 'kwalifikuje odpowiedzialnością z ar­
tykułu 93 i 99 kodeksu karnego. Obroń­
ca kwestionuje kompetencje Trybunału 
w tej sprawie.

Przechodząc do omówienia trzeciej 
części aktu oskarżenia, która obejmuje 
całokształt działalności Greisera na te­
renie Warthelandu w okresie okupacji, 
adwokat Hejmowski omawia szczegóło­
wo rolę Greisera na tym terenie i roz­
waża zagadnienie odpowiedzialności kar­
nej oskarżonego za wykonywanie nawet 
bezprawnych rozkazów rządu Rzeszy. 
Obrońca wskazuje na olbrzymie kompe­
tencje policji, która, zdaniem obrony, nie 
koordynowała swoich besTółskich czy­
nów z oskarżonym.

Następny obrońca dr. Kręglewski oma­
wia dane dostarczone przez przewód są­
dowy. podnosząc te okoliczności, które 

j przemawiałyby za oskarżonym. W za­
kończeniu mówca oświadcza: „Twierdzę, 
iż sprawiedliwośść winna w tym proce­
sie nałożyć na oczy podwójną przepaskę, 
a nadto założyć na głowę maskę gazo­
wą, by się nie zaczadzić nienawiścią na­
rodu niemieckiego do narodu polskiego 
bijącą z dokumentów znajdujących się

NIEMORALNA POSTAWA
Znamy środowiska, w których rodzi się 

dzisiaj zbrodnia i obłęd, wiemy kto tchórzli 
wie ucieka od odpowiedzialności, kto tchórz­
liwie unika wpływania na to swoje środo­
wisko, aby nie tracić najtańszego rodzaju 
popularności.

Ob. Cyrankiewicz przytacza następnie 
fragment rozmowy jednego z francuskich 
księży, którzy byli z wizytą w Polsce, z 
polskim księdzem. Gdy Francuz spytał o 
fakty mordowania Żydów w Polsce i o dru­
gie zjawisko, że to mordowanie nie jest po­
tępione przez oficjalne wypowiedzi kleru, 
ksiądz polski wyjaśnił, że nie można wy­
stępować zdecydowanie, gdyż straciłoby 
się swoją pozycję i popularność. Ob. Cy­
rankiewicz stwierdza, że w Polsce jest miej 
sce na obóz katolickiego postępu, tak jak 
we Francji, który by nie przykrywał kato­
lickim lakierem szowinizmu, nacjonalizmu i 
faszyzmu. Potrzebny jest duży wysiłek 
garstki postępowych katolików, aby obronić 
swoją wiarę przed „Trzeciakiem" i „trze- 
ciaczkami", od których się roi.

Wierzymy —stwierdza ob. Cyrankiewicz 
— że olbrzymia większość ludzi, którzy 
dwa razy „tak" oddawali z wiarą w to, że 
służą demokracji tylko inaczej pojmowanej, 
którzy akceptują w całości naszą politykę 
zagraniczną i reformy społeczne, że ci lu­
dzie zrozumieją pozycję, jaką przyjęli na 
skutek taktycznej gry p. Mikołajczyka, zro­
zumieją, że padli ofiarą tej gry, a będąc 
demokratami staną się nimi bez zastrzeżeń, 
staną się Polską trzech „tak“.

Walka o Polskę trzech „tak“ podkreśla w 
dalszym ciągu swej mowy ob. Cyrankie­
wicz — to ofiary i praca, pełna wyrzeczeń. 
Będziemy się starali coraz szybciej prze­
rzucić część wysiłku odbudowy Polski na 
obóz dwóch i trzech „nie“. (Długotrwałe 
oklaski).

NOWY ETAP
Obóz zwycięskich trzech „tak" oparty na 

jednolitym froncie klasy robotniczej rozpo­
czyna dziś nowy etap na drodze potwier­
dzonej przez naród. PPS wysuwa dalej z 
równą mocą hasło wewnętrznego pokoju, 
pierwszego podstawowego warunku odbu­
dowy Polski. Każdy kto targa się dzisiaj 
na pokój wewnętrzny robi to, czego nie 
mogą robić Niemcy.

PPS wierzy — zakończył mówca — że 
nasz zwycięski obóz trzech „tak“ po dal­
szym zwycięskim rozprawieniu się z obo­
zem reakcji polskiej, z obozem faszyzmu — 
doprowadzi masy pracujące do dobrobytu, 
Polsikę do potęgi i po wieczne czasy utrwa­
li niepodległość naszego narodu. (Burzliwe 
długotrwale oklaski).

W przemówieniu wicepremiera Go­
mułki wydrukowanym w pełnym 
brzmieniu w „Głosie Ludu", znajduje­
my ustęp, który dotyczy nas bezpośred­
nio. Mówca cytuje skonfiskowany arty­
kuł „Gazety Ludowej" z 4 lipca, polemi­
zujący z „Życiem Warszawy". Artykuł 
ten zawiera nast. „pański" zwrot:

„Wypraszamy sobie zwracanie się do 
nas per „wy" i per „obywatel". Ten żar­
gon prosimy zatrzymać dla siebie 1 dla 
swego otoczenia. Zrozumiano?!"

Zwrot ten — nieznany nam dotąd — 
ma swoją zabawną, ale również poważ­
ną, bardzo poważną wymowę. Zabawny 
jest ów rozindyczony Bęc-Walski z „Ga­
zety Ludowej", rozwścieczony w XX stu­
leciu tytułem „obywatel"! Co za wspa­
niały okaz reakcyjnego Dinosaura, czy 
rodzimego żubra, który zmylił czujność 
dozorców i zamaskował się w Alejach 
Jerozolimskich!

Wypowiedź p. ( =  ), czołowego publi­
cysty „Gazety Ludowej", który swoją 
niezręcznością często nam daje powód 
do polemik, ma jednak inną stronę — 
zgoła poważną i na serio. W tych paru 
krótkich wierszach ujawnił się cały p. 
( =  )., ten prawdziwy, bez nawiasów, bez 
robionej okrasy ludowości, ten nie na 
jedno, iecz na dwa, a może (bo taka jest 
logika negacji) na całe trzy „nie"! Oto 

; język, jakim przemówi do nas, chudo- 
pachołków, on i jego nawiasowi przy­
jaciele, jeśli przeminą „złe czasy" demo­
kracji i znowu poczują się w Polsce, 
jak na swoim folwarku.

Na tę właśnie stronę sprawy kładzie 
nacisk w swym przemówieniu wicepre­
mier Gomułka:

Jaśnie pan dziedzic przemówił na 
szpaltach „Gazety Ludowej" do chama 
fornala. Przypomniał mu się harap, któ­
rym smagał zgięte plecy chłopa bezrol­
nego, obrabiającego jego ziemię.

Pańsko-szlachecka duma jednego z na­
czelnych kierowników i wychowawców 
PSL nr. 2 została śmiertelnie urażona, 
że ktoś śmiał do niego przemówić per 
„wy" i per „obywatel". Ten drobny w 
istocie rzeczy szczegół najwierniej może 
oddaje prawdziwe oblicze społeczno-po­
lityczne PSL-u, na czele którego stanął 
angielski lord Mikołajczyk.

Na wyniosłe pańsko-szlacheckie zapy­
tanie „Gazety Ludowej", ozy zrozumia­
no, możemy  ̂ tylko odpowiedzieć twar­
dym robotniczo-chłopskim językiem: 
Tak jest, zrozumieliśmy! Ten język zro­
zumiał już w przeszłości ksiądz Ściegien­
ny, zrozumieli „Zaraniarze" bojownicy 
sprawy ludowej i odpowiedzieli swoim 
językiem. Niech więc pańsko-szlachec­
kie wypędki z „Gazety Ludowej" nie 
próbują straszyć demokracji polskiej. 
I dla nich i dla Polski będzie lepiej, 
jeśli znajdą dla siebie inne zajęcie.

Minęły bezpowrotnie czasy obszami- 
czej magnaterii. Pozostali po niej tylko 
jeszcze jej wierni słudzy, którzy 
zgromadzili się w „Gazecie Ludowej" i 
w PSL nr 2. Jeśli demokracja polska 
poradziła sobie z panami, to starczy jej 
sił, aby poskromiła i sługi po nich po­
zostałe.

Twarde, ale stokroć prawdziwe słowa. 
Więc zrozumiano PANOWIE z „Gazety 
Ludowej"?!

W Bydgoszczy zwyciężył R. Verey
Wioślarstwo polskie wznawia cSiluSine tradycje

nie stanowili dla niego obiektu, który na­
leżałoby zniszczyć. W jego pojęciu byli oni 
niezbędną siłą roboczą dla powiększenia 
potencjału wojennego Rzeszy.

O niemieckim systemie rozwiązania spra
go do Polaków, po objęciu stanowiska na- wy żydowskiej dowiedział się... dopiero te-; bijącą z
miestnika „kraju Warty", nacechowany raz. Nigdy przedtem bestialstwa te nie w aktach sprawy. Nie było na świecie
był zawsze pełnym zrozumieniem naszych były mu znane. j narodu, który by w tej wojnie ucierpiał

W toku dalszych wyjaśnień, Greiser oś-! tyle. co naród polski. Straty nasze wy-
wiadcza, że jego stosunek do Kościoła był rażają się nie tylko w zabitych, zamę-
zawsze „przychylny". j czonych, zhańbionych i nie tylko w szko-

Wszędzie dookoła niego działały siły, dach materialnych: działalność okupanta 
które były od niego silniejsze. Kilkakrotnie 
oponował przeciw temu. Kilkakrotnie pro­
sił bezskutecznie o zwolnienie go ze stano-, 
wiska,

— Dziś odpowiadam przed sądem za wi­
nę tych — mówi Grśiser — którzy się od

UW A6A! M te m y  I Dostawcy W-fa 
Artyksilów Żywnościowych

Odbiorcy i Dostawcy (Dłużnicy i Wie­
rzyciele) W-łu Artykułów Żywnościowych 
Zarządu Miejskiego w in. st. Warszawie, 
którzy nie otrzymali listów z prośbą o uzgo

sięgała dalej — usiłowała ona zatracić 
duszę ludu polskiego, ale postawa naro­
du była nieugięta i bohaterska. Obroń­
ca wzywa do tego, by się nie sprzenie­
wierzyć tej postawie. Nie możemy do­
puścić do tego, aby w tej walce po na­
szej stronie walczono inną bronią, ani­
żeli prawem i tylko prawem. Panowie 
sędziowie, bądźcie nieludzcy nie w sto-

dnienie salda na dzień 31.X.1945 r„ winni _
się zgłosić do Buchalterii Wydziału, AL Sta- odpowiedzialności uchylili, 
lina 41 (parter) w terminie do dnia 26.VlL w końcu Greiser prosi> aby pozwolono 
o r. Po tym terminie żadne reklamacje i mu ,zginąć nie z zawiązanymi oczami. A

Pi_emjisje_me_będą uwzględniane. K35/9-0 jeśliby sąd pozostawił go przy życiu, nie- sunku do oskarżonego, lecz w stosunku
g _...... ........... chaj dana mu będzie możność pracowania do siebie i wtedy Najwyższy Trybunał Na-
U  f i l i i  013*1 m u z a m i  I nad porozumieniem narodów. rodowy wyda wyrok ku chwale polskie-
p _. 1,1 ”  6 ' i Gdy przebrzmiały ostatnie słowa Grei-; §° imienia.
BERLIN (API). W Essen ^władze brytyj- sera Trybunał udał się na naradę. | Po przemówieniach obrońców, prze-

skie octkryiy pod ruinami zakł. zbrój. Krup- Przewodniczący N.T.N., prezes Bzowski, wodniczący Trybunału zarządził przerwę, 
pa 3/4 tony uranu, Niemcy używali go do zapowiedział, że data ogłoszenia wyroku Na rozprawie popołudniowej Trybunał
konstrukcji broni przeciwczołgowych. Uran podana będzie do wiadomości w ponie- udzielił głosu oskarżonemu Greiserowi,
został odesłany do W. Brytanii. | działek o godz. 15-ej. który przemawiał w ostatnim słowie.

Na torze wioślarskim w Łęgnowie przy 
Brdyujściu' odbyły się dwudniowe regaty 
międzynarodowe w ramach uroczystości 
jubileuszowych 25-lecia Bydgoskiego Tow. 
Wioślarskiego.

W niedzielę zjechało tego dnia do Łęgno- 
wa 15 tys. widzów. W loży honorowej za­
jęli miejsca: minister' Komunikacji — Ra- 
banewski, wicemin. Balicki i wojewoda po­
morski — ob. Wojewoda.

Pierwszą konkurencją był bieg czwórek 
ze sternikami, w którym zwyciężyła osada 
jugosłowiańska K5 Guzar ze Split.u, bijąc 
na mecie o 3 długości Kolejowy K. W. Po­
znań i warszawską „Wisłę". Osada stolicy 
spotkała się z “Wyjątkowo serdecznym przy­
jęciem ze strony publiczności bydgoskiej.

W biegu dwójek podwójnych bez steru 
Polacy Roger Verey — Desco Icabe bez 
wysiłku pokonali Jugosłowian, którzy zna­
cznie pogorszyli swój wynik wjechaniem na 
slup, rozdzielający tory wioślarskie.

W biegu jedynek — najlepszy wioślarz 
polski, b. mistrz Europy, Roger Verey po 
dramatycznej walce pokonał Jugosłowiani­
na Zdenka Anlembila.

W najważniejszym biegu dnia, ósemce 
wyścigowej, zdecydowane zwycięstwo’ od­
niosła osada jugosłowiańska w dobrym

czasie 5:30 min., przed Kolejowym K. W. 
i Bydgoskim T. W.

Wszystkie inne biegi, rozegrane w kon­
kurencji krajowej, wykazały wyższość osad 
Bydgoskiego TW, które odniosły 8 zwy­
cięstw, bijąc wioślarzy KW Pt"''1' A'i78 
Kraków, i KKW.

Wszyscy wioślarze jugosłowiańscy — to 
byli partyzanci. Przyjechali do Polski wła­
snym autobusem. W rozmowie z przedsta­
wicielem „Życia Warszawy" wyrazili 
wdzięczność za serdeczne przyjęcie ich w 
Polsce i podziw dla bohaterstwa narodu 
polskiego.

Wioślarze z Jugosławii przybędą do 
Warszawy w najbliższy wtorek z krótką 
jednodniową wizytą.

----- V-----

Zgon wybitnego malarza
W nocy na sobotę zmarł w Pabiani­

cach w wieku lat 67 jeden z wybitnych 
malarzy naszych, ś. p. Bolesław Na- 
grodzki, odznaczony w Paryżu dyplo­
mem, a w Bordeaux w 1904 r. złotym 
medalem i krzyżem włoskim.

Nagrod^ki był więziony w Radogosz- 
czy, gdzie stracił zdrowie.

Pogrzeb odbył się na koszt MRN w 
Łodzi.
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T A K  B Y Ł O •  • •
Zygmunt sprzedał pierścionek zaręczyno­

wy zony i przeprowadził się na Kruczą. 
Kupił raz i drugi „Nowy Kur.er Warsraw- 
eki“ i przekonał się, że to propaganda nie­
miecka.

— Nie wstyd wam — mówił — War­
szawa zniszczona, ludzie popaleni, a wy 
za kartofle liczycie sobie jak za złoto.

Chłop niski, przysadzisty, w wysokich 
schlastanych błotem butach, i połata­
nym kożuchu, patrzał na niego wybla­
kłymi, niebieskimi oczyma i żuł coś w 
ustach, aż mu mięśnie pomarszczonej, 
na brąz opalonef twarzy, chodziły tam 
I z powrotem. Potem sięgnął po leżące 
na wozie biczysko i huknął.

— Wyście pany mordowali naród 
chłopski, to teraz przyszedł czas by so­
bie chłopy to odbiły. Nie chcesz pan ku­
pować, nie kupuj, ale nie krzycz, bo 
biczyskiem przez łeb zdzielę i ziandar- 
ma zav/o!am. Jak ziandarm przyjdzie, 
to w try miga, z tobą gnoju porządek 
zrobi. — Wycirus miejski — dorzucił z 
pogardą.

Biedota miejska również — zdawało 
się—nie objawiała do Niemców zbytniej 
antypatii. To ten, to ów podchodził na 
ulicy do żołnierza niemieckiego, przy­
palał papierosa, uśmiechał się, wszczynał 
rozmowę. Te drobne objawy spotykały 
się z życzliwym przyjęciem. Łaskawy

uśmiech, protekcjonalne klepanie po ra­
mieniu, było zazwyczaj odpowiedzią.

Propaganda niemiecka wciąż wyła: 
chłop i robotnik znajdzie w Niemcach 
przyjaciela i opiekuna.

A potem Niemcy się potknęli.
Zygmunt szedł tego dnia po raz pier­

wszy do biura, gdzie ze względu na brak 
jakichkolwiek kwalifikacji, objął posadę 
urzędnika do dyspozycji, czyli po pro­
stu starszego gońca.

Na Placu Teatralnym stały gromadki 
ludzi, pilnie przyglądające się świeżo 
nalepionym plakatom. Stanął i wraz z 
innymi patrzał. Na plakatach widniał 
sugestywny obraz płonącej Warszawy. 
Palące się domy, uciekający mieszkańcy, 
żołnierz ginący w okopach, nurkujące 
samoloty, jakieś trupy, jacyś ranni. 
Wszystko na tle sylwetki Chamberlaina, 
który założywszy ręce na piersi, patrzał 
przed siebie z ironicznym uśmiechem. U 
dołu żandarm niemiecki w dopasowa­
nym zielonym mundurze 1 stalowym 
hełmie, wskazywał nań palćem. Napis 
brzmiał: — Anglio, to twoje dzieło.

Ludzie patrzeli ironicznie, w milcze­
niu. Nurkujące na plakacie samoloty z 
czarnymi krzyżami na skrzydłach, wy­
raźnie zaprzeczały podpisowi.

W gromadkę, gdzie stał Zygmunt, 
wkręcił się jakiś pędrak z plikiem „No­
wego Kuriera" pod pachą. W dziura­
wych butach, na chudych gołych nogach 
w krótkich majtkach i wytartej bluzie, 
rozejrzał się ukradkiem czarnymi, jak 
paciorki, oczyma. Wyjął z kieszeni ka­
wałek kredy, podsunął się pod sam pla­
kat i krzywymi literami wypisał:

— Hitler kaput ~-
Ludzie śledzili jego ruchy. Jakiś robo- 

ciarz w drelichach f szarej zniszczonej 
czapce tramwajarskiej, parsknął krót­
kim urywanym śmiechem. Tłusta babi­
na, w chustce zsuniętej na czoło, roze­
śmiała się szeroko. Ktoś pogroził chło­
pcu żartobliwie palcem. Jeder spojrzał 
za siebie, czy nie Idą Niemcy. Parę osób 
szybko odeszło. Chłopak popatrzył z za-* 
dowoleniem na swoje dzieło, po cżym 
prześlizgnął się między ludźmi i pobiegł 
na przystanek tramwajowy, gdzie jął 
wykrzykiwać swoje...

— Noowy Kurier Warsza..,.
*

Zygmunt po raz pierwszy zobaczył 
Niemca. Oczywiście widywał ich codzień, 
lecz jak wielu ludzi w Warszawie, po­
stanowił ich nie dostrzegać. Jakoś się 
udawało. Zielona, lub brunatna sylwet­
ka, która przez chwilę majaczyły w o- 
czach, a potem znikała. Tym razem było 
inaczej. Kierownik biura wysłał go z li­
stem na ulicę Próżną. Na rogu Marszał­
kowskie? i Próżnej, zobaczył gromadkę 
gapiących się ludzi. Przepchnął się mię­

dzy nimi. Było mu pilno. Zrobił jeszcze 
parę kroków i stanął.

Na środku jezdni stał Niemiec. Wy­
soki, barczysty, w lśniących lakierowa­
nych butach. Na głowie miał czapkę z 
czarnym otokiem. Na otoku, pod dasz­
kiem bielała trupia czaszka. Twarz miał 
czerwoną. Nad kołnierzem tworzyły się 
grube fałdy tłuszczu. Niemiec trzyma! 
w ręku długi, gumowy kij. Nieco dalej 
kręcił się drugi. Z początku trudno było 
zgadnąć o co im chodzi. Rzecz wkrótce 
się wyjaśniła. Od strony Zielnej szedł 
Żyd. W chałacie, z długą siwą brodą, z 
pejsami wijącymi się koło uszu, wędro­
wał przygarbiony ze spuszczoną głową. 
Na plecach dźwigał drewnianą skrzynkę 
ze szkłem. Jeden z wielu żydowskich 
szklarzy, którzy kręcili sie po Warsza­
wie. wstawiając szyby. Był o parę kro­
ków od Niemców, gdy ich spostrzegł. 
Chwilę sie zawahał, pośpiesznie zdjął 
jarmułkę i patrząc sztywno przed siebie, 
szedł dalej. Niemcy zastąpili mu drogę. 
Ten z kijem złapał go za piersi. Drugi 
wvłął wielkie krawieckie nożyczki i jął 
obcinać mu brodę. Po brodzie poszły 
pejsy. Obaj śmieli się głośno. Żyd stał 
wyprostowany, wytrzeszczając, otoczone 
czerwoną obwódka, oczy. Z wyciągnię­
tych wzdłuż ciała rąk o rozczapierzo­
nych palcach, wypadła czapka i poto­
czyła się do rynsztoka. Niemcy skoń­
czyli. Gestem wskazali, żeby szedł dalej. 
Poszedł przed siebie, jak lunatyk z gołą 
głową, pobrzękując szybami w zawieszo­
nym na plecach pudle. Ludzie rozstępo-

wali się przed nim. Jedni patrzyli nań ze 
współczuciem, inni z ciekawością, jesz­
cze inni trochę złośliwie. On szedł, a ze 
starych zmęczonych oczu ciekły, po po­
marszczonej, bezwstydnie gołej twarzy, 
łzy. 1

*
Kiedyś wróciwszy z biura, zastał Zyg­

munt w domu Bohdziewiczównę. Robiła 
wrażenie przedenerwowanej. Dużo mó­
wiła o Starzyńskim. Aresztowano go w 
tyiurze 27 października. Od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Paczki, 
wysyłane do gestapo na Szucha i na Pa­
wiak, wracały z adnotacją, iż więzień 
tego nazwiska nie jest znany. Bohdzie- 
wiczćwna opowiadała, iż według rela­
cji najbliższego otoczenia, Starzyński w 
ostatnich dniach przed aresztowaniem, 
wykazywał pewne zdenerwowanie. Za­
chowywał się tak, jakby w każdej chwili 
oczekiwał, że po niego przyjdą.

Potem rozmowa przeszła na inne te­
maty. Mówiło się o kolegach. Jak się 
urządzili, co robią. Potem wspominało 
się tych, którzy na początku wojny wy­
jechali za granicę. Przedostało się rów­
nież paru, którzy brali udział w obro­
nie Warszawy. Józek Winiewicz zdążył 
już nawet przesłać wiadomość z Konstan 
tyncpola. Przed wyjściem, Bohdziewi- 
czówna zostawiła plik nasłuchów z os­
tatniego tygodnia.

— Żebyście mieli co czytać — rzekła 
ode drzwi. Kiwnęła głową i poszła.

— Widać coś robi — myślał Zygmunt
Trzeba by też... ' (D. c. n



Rada ZUS obraduje w Ło d zi Zdrowie i radość w y p o c z y n k u
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Go fiszesl człowiek w Fclsse 
korzysta z dobrodziejstw ubezpieczeń społecznych

W Łodzi zebrała się na pierwsze posie­
dzenie nowoutworzona Tymczasowa Rada 
Zakładów Ubezpieczeń Społecznych. Wy­
brano 5 komisji: statutowo-regulaminową, 
spraw ogólnych, rewizyjną i badań nad 
działalnością ZUS-u w okresie okupacji. !

Majątek ZUS-u przed wojną wynosił 1,9 
miliarda zł. Z tego pokrywano 30% świad­
czeń rentowych. Straty wojenne wynoszą! 
860 milionów.

W latach 1944/45 nastąpiła odbudowa 
sieci organizacyjnej. Istnieje obecnie 61 U-| 
bezpieczalni Społecznych, w których ubez­
pieczenia chorobowe obejmują 2,3 miliona 
pracowników, a z członkami rodzin 7 mi­
lionów osób, czyli prawie 1/3 ogółu miesz­
kańców.

Liczba lekarzy, zatrudnionych w ZUS-sie, 
wynosi 2.201, a więc 73% stanu przedwo-

-------- -

jennego. Nadto ZUS zatrudnia 511 denty­
stów i 156 techników.

ZUS posiada 17 sanatoriów nadmorskich! 
oraz 33 własne szpitale. W pierwszym 
kwartale skierowano do szpitali 45.415 o- 
sćb. Wykonano 120 tys. zabiegów roentge- 
nows.kich i 300 tys. zabiegów leczenia fi­
zykalnego.

W zakresie profilaktyki ZUS rozwinął in­
tensywną współpracę z odpowiednimi in­
stytucjami i przekazał znaczne sumy na 
kolonie, półkolonie, obozy i dożywianie 
dzieci w szkołach.

Dużą trudność w pracy ZUS odczuwa z 
powodu braku dostatecznej ilości własnych 
aptek, gdyż 62 posiadane apteki i około 300 
punktów wydawania leków nie może za­
spokoić nawet części potrzeb.

Ogólna suma wydatków na leczenie poza- 
sanatoryjne wyniosła 350 milionów zł.

50 tysiąsy M p R ó w  wiejskich
odbudujemy lesiste w b.

W końcu czerwca r. b. odbył się zjazd 
zwołany przez Wydział Turystyki Min. i 
Komunikacji w miejscowości Postomin i 
(Ustka) na Pomorzu Zachodnim.

Zjazd ten, nazwany „Ankietą Morską'1 
był poświęcony turystyce morskiej i roz­
wojowi ruchu turystycznego i letniskowe-: 
go w uzdrowiskach nadmorskich, oraz na 
pojezierzu Pomorskim i Mazurskim.

Potrzeba zwołania zjazdu podyktowana 
została przede wszystkim koniecznością 
przygotowania wybrzeża na przyjęcie tu­
rystów wczasowiczów i kuracjuszy już w! 
bieżącym sezonie. Poza tym chodziło o po­
znanie nowcodzyskanych ziem nadmor­
skich przez działaczy turystycznych z in­
nych części Polski, jak również o zaznajo­
mienie się z warunkami i możliwościami 
przyjęcia turystów na wybrzeżu.

BIJEMY NA ALARM

wyjazd nad morze — w jesieni. Zdarzają! rzystanie. Czynnikami tymi są przede 
się takie sytuacje, że znane uzdrowisko o wszystkim lokalne samorządy, związki i
znaczeniu europejskim, które przed wojną 
lokowało kilkanaście tysięcy turystów, 
dziś nie mogło przyjąć ośmiu gości cudzo­
ziemskich.

Wszystko to dowodzi istnienia dużego 
chaosu organizacyjnego w tej dziedzinie. 
Wiele z tych obiektów zostało zajętych 
przez różne organizacje bez istotnej po­
trzeby, nie licząc się z możliwościami. Re

zarządy uzdrowisk.
Paląca sprawa zabezpieczenia schronisk 

poruszana była wielokrotnie na zjazdach 
i konferencjach przez działaczy turystycz­
nych z terenu i stawiana na porządku 
dziennym przez Wydział Turystyki Min. 
Komunikacji. Rozbija się ona jednak o 
brak funduszów r \ ten cel.

Zagadnienie znajduje się w płaszczyźnie

mazurskim, mazursko-warmińskim i po 
morskim dotychczas nie zabezpieczono. Do 
chwili obecnej zostało rozszabrowane w 
większości wypadków ich urządzenie we- 

, ,  . , .  . , . , . . . . wnętrzne i jeżeli w najbliższym czasie nie
przedsięweźmie się kroków dla ich zabez-

całkowicie

Jeszcze w r.b. ma być zrealizowana po­
ważna akcja odbudowy wsi w ramach 
przewidzianego planu ogólnopaństwowego. 
Naczelny komisarz Odbudowy Wsi prze­
widuje w r.b. odbudowę 50 tys. budynków 
wiejskich w różnych powiatach ośmiu wo­
jewództw, a to: warszawskiego, kieleckie­
go, krakowskiego, rzeszowskiego, lubel­
skiego, białostockiego, łódzkiego i pomor­
skiego.

Dla osiągnięcia tego celu przewidziana 
jest na dość szeroką skalę zakrojona akcja 
kredytowa. Do korzystania z kredytów u- 
prawnione będą tylko gospodarstwa wy­
znaczone przez powiatowych Komisarzy 
Odbudowy Wsi na wniosek powiatowych 
Komitetów Odbudowy .Wsi i Powiatowych 
Zarządów Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Państwowy kredyt materiałowy będzie 
udzielany z sum budżetowych Min. Odbu­
dowy na zakup drewna i innych materia­
łów budowlanych do wysokości 20 tys. zł. 
na jedno gospodarstwo.

Równolegle z tym kredytem będzie u- 
dzielany kredyt z Państwowego Banku 
Rolnego w wysokości 15 tys. zł. dla gospo­
darstw odbudowujących się w drzewie i 
25 tys. zł. dla gospodarstw odbudowują­
cych się w materiale ogniotrwałym.

Część sumy w wysokości nieprzekracza-

jącej 30% całej przyznanej przez Państwo­
wy Bank Rolny pożyczki będzie wypłaca-; 
na po przyznaniu kredytu i podpisaniu zo- 
bowiązania dłużnego, reszta po stwierdze­
niu wykonaniu fundamentu budynku.

Kredyt jest 10-letni i jego spłata rozpo­
czyna się po dwu latach od chwili otrzy­
mania pierwszej części pożyczki. Spłaty 
dokonywa się w 8 równych ratach rocz­
nych, płatnych 1 grudnia każdego roku.

Za pożyczkę uzyskaną od Państwowego 
Banku Rolnego będą pobierane odsetki w 
wysokości 2% rocznie.

Dzięki wybitnie niskiemu oprocentowa­
niu tych kredytów i stosunkowo długiemu 
terminowi ich spłat, akcja odbudowy wsi, 
stosownie do jej charakteru państwowo- 
społecznego, spełni niewątpliwie swoje 
zadanie.

Niezależnie od tej akcji przewidziany

w sezonie tegorocznym ludności pracują-! 
cej na wypoczynek nad morzem, zostało!, 
poważnie utrudnione przez niewłaści- j 
we ujęcie zagadnienia domów wypoczyn-j 
kowych. Domy te zostały formalnie zaĵ ę- j 
te przez różne instytucje i organizacje, 
jednak faktycznie nie są wykorzystane. 
Najczęściej obsadzenie domu wypoczyn­
kowego ogranicza się do wywieszania 
szyldu i ulokowania dozorcy.

Niejednokrotnie szereg domów wypo­
czynkowych w poszczególnych uzdrowi-! 
skach stoi pustkami, kiedy jednocześnie 
robotnikom ,ch :ącym pojechać na wypo­
czynek, udziela się informacji, że wszyst-

pieczenia i remontu znikną całkowicie z 
powierzchni.

POSTULATY I WNIOSKI
Postulaty, wysunięte na zjeździe, spro­

wadzają się do trzech spraw zasadniczych: 
udostępnienia domów wypoczynkowych 
dla wszystkich, zabezpieczenia domów i 
schronisk, ulepszenia metod i akcji Fun­
duszu Wczasów.

Dla dokonania sprawiedliwego i racjo­
nalnego przydziału domów wypoczynko­
wych, należałoby przeprowadzić weryfi­
kację przydziałów i na tej podstawie od­
dać je w administrację tym czynnikom,

kie miejsca są zajęte i proponuje im się które zapewnić mogą ich właściwe wyko-

Ogradzanie działek warszawskich
DeSefnejM U1RM wizytuje ogródki działkowe

Z Okręgowego Tow. Ogródków Działko­
wych w Warszawie komunikują, że Zarząd 
Miejski dostarczył 15 ton drutu dla opar- 
kanienia działek warszawskich. W chwili 

jest w roku bieżącym kredyt Państwowe- obecnej działkowcy pracują przy oparka
go Banku Rolnego w wysokości 100 milio- j nianiu systemem szarwarkowym, tj. każdy 
nów złotych na odbudowę osiedli wiej-' musi pewną ilość godzin poświęcić tej pra­
skich na pozostałych terenach, zwłaszcza i cy. Wobec tego, że przydzielona ilość drutu 
na terenach Ziem Odzyskanych. (Dra) I nie wystarcza do oparkanienia wszystkich

m

Program radiowy
Na poniedziałek 8 bm.

7.35 — Muz. porań. 8.30 — Skrzynka posz. rodź.
12.05 — Dzień, połudn. 12.35—-Arie i pieśni w 
wyk. A. Majaka. 13.25 — Muz. obiad. 14.00 —
Aud. dla dzieci — opowiad. S. Nowaczyka. 14.20 
— „Cyrano de Bergerac** słuchów, dla riFodzie- 
ży. 14.40 — Wspcnm. o An. Furtalu — C. Wcień- 
skiej. 16.00 — Dzień, popoł. 16.30 — Utwory wok. 
w wyk. Wiktora Bregy, 16.55 — Kwadrans poe­
tycki R. Sadowskiego. 17.10 — Konc. po pul. or­
kiestry pod dyr. Z, Szareckiego, piosenki M.
Midzińskiej. 18.10 — Konc. 19.00 — Nauka przy 
głośn. 1) Hist. przewrotów ekonom, prof, Ar­
nold, 2) „Hist. prądów umysł. dr. Jabłoński- 19-30 
—20.00 — „Dawna Muz. polska” w oprać. prof.
Jachimeckiego. 20.00 — Dzień, wieez. 20.20 —
„Preludia Dcbussy‘ego w wyk. Woytowicza.
21.30 — Skrzynka posz. rodź. zagr. 22.00 — Konc. 
rozr. 22.30 — „Niespodzianki muzyczne** prof. R.
Jasiński, 23.00 — Ostatn. wiad. dzień rad. 23.30 —
Skrz. posz. rodź. zagr. 23.55 — Hymn.

Na wtorek 9 bm.
7.35 — Muz. porań. 8.30— Skrz. posz. rodź.

12.05 — Dzień, połudn. 12.35 — Pieśni Schuberta 
l Moniuszki w wyk. S. Ziółkowskiej. 13.25 —
Muz. obiad. Wykon. I. Łucka, M. Paszkiet, J.
Kowalski. 14.CO — Słuch, dla dzieci. 16.00—Dzień, 
popołudn. 16.30 — Utwory Fr. Liszta, wyk. E.
Feinsteinówny. 18.30 — Kwartet T. Kiesewctera.
19.00 — „Nauka przy głośniku**. 19.30 — 1 aud., , . . . . - , t ,
siowuo-muz. Pclsk. Wyda w n. Muz. 20.00—Dzień, j rut i przedstaw iciele w ładz państwowych  
wlecz. 20.30 — „Skrzywdzeni i poniżeni** siu- w idzieliśm y nadto bardzo licznie reprezen-
ChlZ ? ° £ £ Z T iZ s7. S S J t S r S S S  I S  «owa?y korp» dyplomatyczny. Miłośnicy 
■ Muz. tan. 23.00 —Ostatn. wiad. dzień. rad. wyścigów i totalizatora dopisali wyjątkowo

23.30 — Skrz. posz. rodź zagr. 23.55 — Hymn licznie, tak dalece, że.,, liczba kas okazała
się niewystarczająca. Obrót samych tylko 
kas na torze w pierwszej, słabo zresztą 
granej gonitwie, wyniósł ok. 590 tys. zł.

Starty dobre, pola obsadzone, faworyci 
na ogół nie zawodzili. Ogólnie biorąc dzień 
inauguracji sezonu uważać należy za udały 
Zarząd Tow. oblicza ilość obecnych na ok. 
30 tys, osób. W nadchodzącą niedzielę u- 
ruchomiony będzie szereg nowych kas na 
torze.

t s m  w y ś c ig o w e g o
—  Uroczysty dzieli eimrela sezeia

Dzień otwarcia sezonu wyścigowego na 
Służewcu zaszczycił swą obecnością Pre­
zydent KRN B. Bierut, który przybył w to­
warzystwie wicepremiera Gomułki, III wi­
ceministra Obrony Narodowej gen. bryg. 
Jaroszewicza i w asyście prezesa Tow. Ho­
dowli Koni i Wyścigów Konnych, gen. bryg. 
Buko j emskiego.

Krótki ceremoniał miał miejsce na torze 
tuż przed trybuną główną, gdzie ob. Prezy­
denta powitał wicemin. Rolnictwa Bieniek, 
Następnie ob. Prezydent przemówi do ze­
branych pracowników Towarzystwa, dzięku­
jąc im za pracę nad odradzającą się hodo­
wlą konia szlachetnego, W imieniu Towa­
rzystwa i pracowników toru warszawskiego 
przemawiali: gen, Bukojemski i dyr. Pos- 
sard, podkreślając, że dotychczasowe skrom 
ne jeszcze osiągnięcia są pierwszym stawia­
nym krokiem do właściwie pomyślanej ho­
dowli konia i uszlachetnienia jego rasy w 
Polsce.

Na trybunie głównej, gdzie w loży ho­
norowej zajął miejsce Prezydent B, Bie-

Uczcimy kierowca
W taksówce P.K.S, Nr B-1220 w dniu 4 

bm. nieznana pasażerka zostawiła torebkę 
*kórzaną z zawartością 530 zł.

Kierowca taksówki, L, J., torebkę prze­
kazał do biura P.K.S. przy pl. Starynkie- 
wicza 5, pok. 129, gdzie można ją odebrać.

ssm.

Kronika sportowa
W odbytym wczoraj w Żabieńcu spotka­

niu piłkarskim o mistrzostwo warszaw­
skiej A klasy pomiędzy drużynami miej­
scowej „Jedności" a „WKS Legią" padł 
wynik 2:1 (0:0) na korzyść wojskowych.

Gra stała do przerwy na b. wysokim po­
ziomie. Obie drużyny były zgrane i akcje 
ich były płynne, zawodziła jedynie celność 
strzałów.

Po przerwie, obie drużyny, chcąc za 
wszelką cenę zdobyć bramkę, grają b. os- 
stro. Częste kontuzje przerywają grę. W 
23 min. Kazubek ostrym strzałem umiesz­
cza piłkę w siatce „Legii", w dwie minuty 
później prawoskrzydłowy wojskowych 
Turkowski wyrównuje, a w 38 min., Ko­
hut ustala wynik dnia.

Z drużyny „Jedności" zasługuje na wy­
różnienie bramkarz Ketz oraz środkowy j 
napastnik Podkasany, grający bardzo ła-j 
lnie i „fair".

U wojskowych wyróżnił się Kohut, jak!

Aaarshia na leżniach
Pogotowie Ratunkowe m. st. Warszawy w 

! .ŁaiaL a miesiącu udzieUo pomocy w 621 wy- 
j • • ui Najczęściej pomocy udzielano w wy­
padkach na jezdniach, . które wyrażają się cy­
frą i#3. Liczba ta wykazuje, że bezpieczeństwo 
aa jezdniach nie zostało osiągnięte.- Przyczyną 
wielu wypadków, jak wj kazują obserwacje le­
karskie, są również sami poszkodowani, którzy 
przy .przechodzeniu przez jezdnię nie zwracają 
uwagi na pojazdy.

Niesiibcrfiynowani szoferzy i kierowcy wo­
zów konnych wiodą jednak prym, Poważną cy­
frą wyrażają się ofiary bójek, powstałych w 
czasie awantur pijackich. (as)

zwykle pracowity 
skrzydłowi, Witek

obaj

W y p a l !  i p r z e s i ę k o w a
ŚMIERTELNE ZATRUCIE BIMBREM 

Wawrzyniec Kwiatkowski, pracownik S.P.B., 
tam. uil. Zlotopolska 5, zatruł się wódką, po­
chodzącą z nielegalnej produkcji.

Wezwany lekarz Pogot. Rat. (Praga 140} stwier 
dzii zgon.

ARESZT ZA OPTLSTW-O 
Za opilstwo i awanturowanie się w sianie 

nietrzeźwym zostali osadzeni w areszcie: T- 
Kleczy .puszek, T. Kucia, st. Filipczak, W. Ty- 
mefiejew, A. Krawczyk, E. Koźmin, H. w ień ­
ca**, J. 0$K>fflskj oraz St, Fi&g, ((ąę

Szymański oraz 
i Turkowski.

*
W drugim dniu ogólnopolskich zawodów lek­

koatletycznych osiągnięto następujące wyniki:
PANIE: 100 m l) Moderćwna (Łódź) 13,2, naj­

lepszy powojenny czas powtórnie wyrównany,
2) Hejducka (Katowice), 13,3, 3) Stomczewska 
(Łódź) 13,3.

W ZW YZ.  1) Mitan (Kraków) 135 cm, 2—3-
Wajs — Grądkiewiczowa (Łódź), Perczyk (Kra­
ków) po 129; poza konkursem Wajsówna, Per- 
czykówna i Kotwicówna (W-wa), uzyskały rów­
nież wysokość 135 cm.

IPANOWJIE: TIKOJSIKOK. i) Kuźmicki (Łódź) 
13.30 cm, 2) Skawina (Kraków) 13.22 cm, dwa 
najlepsze tegoroczne wyniki.

5 km: 1- Bzwonkowski (Pomorze) 16:02, czas 
b. dobry, 2) Kiełas (Gdańsk) 16:03, 3) Półtorak
(Łódź) 13:16,5.

W rewelacyjne] formie przebieg* so tem | 
Głusze z, uzyskując nowy rekord Polski—1:58,52,4 j 
przed Kurkiem (Krotoszyn) 2:07:11,4.

Bardzo dobry w;/nik w * dziesięcioboju uzy- \ 
skał Gierut.o, około 5.600 punktów w 8 kon­
kurencjach. Dzisiejsze wyniki Gierutty; tyczka ! 
310, dysk 38.40, oszczep 55.50.

•S*
W finale strefy amerykańskiej o puchar Da- i 

visa reprezentacja Stanów' Zjednoczonych po- j 
konała Meksyk 3:2. Decydujący o zwycięstwie 
punkt wywalczyła para USA:' Parker — Talbert, i 
bijąc meksykański double Kolando Wega — 
Armanuo Wega 6:0, 9:7, 9:7,

Zwycięscy walczyć będą. w rozgrywce mię- 
d,zystrefcwej ze zwycięzcą stref-/ europejskiej 
w finale której spotkają się wkrótce Jugosła­
w ia— iSzwecja. Wreszcie, zwcięzca meczu inię- 
dzystrefowego potykać się będzie z obrońcą 
pucharu — Australią.

Ąt
Na Bielanach, w Akademii W.f  odbywa się 

bokserski obóz wyszkoleniowy pod kierunkiem 
trenera Sztama.

W czasie trwania obozu —jego uczestnicy 
dadzą parokrotnie pokazowe walki na kortach 
Legii, dostępne dila publiczności. Prawdoopdo- 
bny termin pierwszego meczu wypadnie w so­
botę nadchodzącą, a przeciwnikiem kursistów 
»»a być robotnicza Skra.

❖
■W dniu 15 Iipca rozpocznie się „Obóz mło­

dzieży odbudowy Warszawy**, w  obozie udział 
weźmie młodzież ze wszystkich województw, 
która złoży daninę pracy ochotniczej — odbu­
dowującej się stolicy.

Program obozu jest tak pomyślany, że po 
każdym dniu pracy nastąpi jeden dzień ćwi- j 
ożeń sportowych wraz z nauką pływania i roz­
rywkami wypoczynkowymi,

Państwowy Urząd W.F. i p .w . apeluje do 
młodzieży kraju o zgłaszanie się na obóz. Zgło­
szenia przyjmują Wojewódzki Urząd WF i Pff, 

Hufiec p.w. flo jJnla 12 bm.

Po rozegraniu pierwszego handicapu otwar 
cia, jeździec i trener zwycięskiego konia, 
żokej Biesiadziński i A. Pacułko zostali za­
proszeni do loży rządowej, gdzie spędzili 
kilka chwil na rozmowie z Prezydentem 
Bierutem,

Pogoda dopisała znakomicie. Gonitwy, 
które zakończyły się niestety, z dość zna­
cznym opóźnieniem, dały następujące wy- 
nki;

GONITWA I-a. — Dystans 1.600 m. l  „Pan­
tera” St. A. Mieczkowskiego (chi. Chomicz),
2. „Urga” (ż. Pasternak), 3. „Sybille d‘Or“, 4. 
„Pani pcŁmoodie”, s. „Lotna II”, Wygrane pe­
wnie o 2 dl. w czasie 1.42. Tot. zw. 375 zl, fr. 
105, 75 zł, porządkowy 2.373 zł,

GONITWA Il-a. — Dyst. 2.000 m. 1. „Finis” 
st. p. Michałów (chł. Kucharski), 2. „Toklo“ 
(chi. Krysiak), 3. „Ganey“, 4. „Milet”, 5. „Me­
ta**, 6. „Globus**. Tot. Zw. 215, fr. 125, So zł, 
porz. l.iso zi.

GONITWA III-a. — Dyst. 1.600 m. J. „Mcer- 
scibaum** st. p. Widzów <j. Dy lik), 2. ,,Salerno“ 
(ż. Lipowicz), 3. Diina‘% 4, Ines II”, 5. „Syrt“. 
Łatwo o 2 i pól di., czas 1.44. Tot. zw. 133 ri, 
fr. ICO, 155 zl, perz. 1.070 zł.

GOfNlTWA IV- — Handicap Otwarcia. Nagr. 
15.690 za, Dyst. 2,O0fl m. l. „SIIver King** st. Klej­
not <ż. Biesiadziński), 2. “'Wir** (ż. Pasternak), 
S. „Raźny“ (ż. Lipowicz), 4. „Spiendid II**, 5. 
„Sumimerhag‘% 6. „Syn Puszczy**, 7. „Jastarnia 
IH“. W walce o pół dl, czas 2.09. Tot, zw. 180 zl, 
fr. 70, 60, llO ztt, porz. 260 zł.

GtONITWA V-ta, — Handicap Otwarcia. Nagr. 
15.000 zł. Dyst. 2.400 m. 1. „Izan“ st. Klejnot 
(ż. Biesiadziński), 2. „Duk II <ź. Michalczyk),
3. „Somosierra 11“ (ż. Stasiak), 4. „Irak M“, 
5. „Trachtkerl", 6. „Souvenir“, 7. Zegarynka**, 
8. „Wiraż“. Pewnie o 2 dł. w czasie 2.33. Tot, 
zw. 135, fr. 80, 90 zł.

GiDNSTWIA VI-ta, — Dyst, 2.200 m. 1. „Bro- 
kat“ st. Turów (ż. Jagodziński), 2. „Talizman 
111“ (ż. Michalczyk,), 3. „Confetti** (ż. Molenda),
4. ..Marsz,**, 5. Ra.risdma**, 6. „Corrcdidor**, 7. 
„Ifclikon“, 8. „Tobruk H“, 9. „Gcldouełle5*. W 
walce o łeb, w czasie 3.24, Tot. zw. 135, fr. 80, 
90 zł.

GONITWA VII-flna. — Dyst. 1.600 m. „l. ,,Wi­
cher “ st. p. Albigowa (ż. Molenda), 2. „Bystra 
11“ (J. Molenda), 3. „Canson‘% 4. „Spóźniony”,
5. „>Daocia“. Pewnie o 1 i pół- dł. w czasie 1.44. 
Tot.zw. 110 zł, fr. 70, 105 si, porz. 3io zł.

GONITWA VIII-ma. — Dyst. 1.300 m. l. „Cza- 
mara IX“ st. p. Leszno (chł. Szablewski), 2. 
„Victory“ (chł. Ziemiański), 3. „Rita**, 4. „Stef­
ka1*, 5. „Opieka**, 6. „Capri“. B. łatwo o 
4 dł., w czasie 1.22. Tot. zw. 405 Z&, fr. 190, 145 Zł, 
porz, 2.iio ził.

m ltetiesT  teidrie i tw 'ty c h  aon,6w .tofej zainteresowań W t ó W r t *  
niewyżyskane i nfezczeją, aamiast siu- majątek narodowy. Chochysms’ iloszli do
4,6 dla wypoczynku człowiekowi pracy. j ' jaka

Jednocześnie dziesiątki schronisk tury-j nam się dostała po Niemcach, to Jednak 
stycznych poniemieckich na^ pojezierzu | winna być zabezpieczona przynajmniej ta

‘1łV> ’ r'n~ cząść schronisk, która istotnie dla naszych 
celów jest konieczna.

WYPOCZYNEK 
W NOWYM ŚRODOWISKU 

Wyjazdy na wczasy urlopowe organizo­
wane są przez Fundusz Wczasów w swej 
metodzie najbardziej prymitywnej, to 
znaczy, że górnicy jadą do swego domu 
wypoczynkowego, w którym spotykają 
górników być może z tej samej kopalni, a 
nawet jednej zmiany, tak samo metalow­
cy, czy urzędnicy któregoś z ministerstw.

Człowiek, opuszczający swoje środowi­
sko na miesiąc, albo tylko dwa tygodnie w 
roku, chciałby oderwać się całkowicie od 
dotychczasowych warunków w jakich 
przebywa pozostałą część swego życia. 
Spędzanie urlopów w tych samych zespo­
łach, w których odbywa się praca, należy 
uznać za niecelowe. Sprzeciwia się temu 
pojęcie prawdziwego wypoczynku nie tyl­
ko fizycznego, ale i psychicznego. Przeciw­
ne są temu systemowi również względy 
wychowawcze. Okres urlopu jest dla ro­
botnika niejednokrotnie jedynym okresem 
w roku, kiedy może on znaleźć się w in­
nym środowisku, wśród innych ludzi, któ­
rych może obserwować i uczyć się od nich.

Należałoby przeprowadzić jako główną 
zasadę urlopową zmianę nie tylko miej­
sca, ale i zespołu ludzi z którymi urlopo­
wicz obcuje. Przemieszanie zawodów na 
wczasach prowadzi do poznania się i zży­
cia mas pracowniczych z różnych miast i 
dzielnic kraju. Tak jak poznanie i zżycie 
się ludzi z różnych krajów prowadzi do 
zacieśniania solidarności międzynarodo­
wej. Wczasy urlopowe nie mogą pozostać 
tylko samym wypoczynkiem, który w 
krótkim czasie nuży swą jednojtajnością. 
Urlop po winił n  być wykorzystany również 
na cele wychowawczo-kulturalne, a cała 
akcja winna być w tym kierunku celowo 
zorganizowana. .

Konieczny jest również bliższy kontakt 
Funduszu Wczasów z władzami i organi­
zacjami turystycznymi. Wpłynie to dodat­
nio na poziom samej akcji w kierunku 
podniesienia jej i ożywienia.

Ponadto organizacja wczasów postępuje 
naprzód w zbyt powolnym tempie. Fun­
dusz Wczasów rozporządza obecnie 2-ma 
większymi ośrodkami po 500 miejsc w Za­
kopanem i Spalę, oraz 4-ma mniejszymi po 
100 — 150 miejsc. Razem ok. 1.500 miejsc 
z tym, że nowe ośrodki są dopiero w przy­
gotowaniu.

Dla mas pracowniczych w Polsce, sięga­
jących milionów osób, ta ilość miejsc wcza 
sowych nie jest dostateczna. Czekamy na 
akcję, która by mogła zadowolić i obsłużyć 
najszersze masy pracownicze. T. D.

ogrodów — Zarząd Miej»ki dostarczy jesz­
cze jedną partię drutu.

Ogrodzenie drutem nawet tylko części o- 
grodów sprawiło, że bezpieczeństwo ogród­
ków działkowych znacznie się poprawiło.^

Przedstawiciele UNRRA w towarzystwie 
deleg. Min. Aprowizacji i Tow. Okr. Ogród­
ków Działkowych zwiedzili ogródki dział­
kowe w różnych dzielnicach miasta. Goście 
wykazali duże zainteresowanie dla stanu 
gleby, siły kiełkowania nasion, pochodzą­
cych z transportów UNRRA oraz dla urzą­
dzeń gospodarczych na działkach.

Fryzjerzy f  perukarze
Odbył się wczoraj w Warszawie zjazd 

cechów fryzjerów i perukarzy z terenu 
woj. warszawskiego. Ziazd powołał do ży­
cia wojewódzki związek cechów pod prze­
wodnictwem prezesa Feliksa Brudzyń- 
skiego.

W obradach uczestniczył nacz. ^wydz. 
szkolnictwa zawodowego w Kuratorium 
Okr. Warsz., inż. Witkowski. Treścią re­
feratów była realizacja haseł, dotyczących 
szkolnictwa zawodowego oraz podniesienia 
poziomu zakładów, (ps)

Dzieci stolicy na Śląsku
Przybył do Wrocławia pierwszy trans­

port dzieci warszawskich, które spędzą 
wakacje na letniskach Dolnego Śląska.

Są to sieroty po bojownikach o wol­
ność. Organizatorem wczasów jest RTPD.

480 warsztatów rzmiosla metalowego
pelączflci się w ieden csch

Rzemiosło metalowe w Warszawie dźwi­
ga się z ruin. Wzrasta ilość czynnych war­
sztatów blacharskich, ślusarskich, kowal­
skich, instalacyjnych, Kotlarskich, tokai- 
skich itd. Obecnie wszystkie te rzemiosła, 
które były zorganizowane w poszczególnych 
cechach zrzeszyły, się w jeden cech Rze­
miosł Metalowych.

Cech grupuje około 400 czynnych warsz­
tatów. Wiele warsztatów nie zgłosiło jesz­
cze przystąpienia do cechu. Jest to ilość 
stosunkowo niewielka, jeśli się zestawi z ilo­
ścią warsztatów metalowych przedwojen­
nych, których na terenie Warszawy było 
przeszło 3.000. Dzięki pomocy Min. Prze­
mysłu, od którego zrzeszeni w cechu otrzy­
mują przydziały surowców po cenach ko­
mercyjnych — rozwój i odbudowa różnych 
dziedzin rzemiosł metalowych nastąpuje w 
szybkim tempie w Warszawie.

Wczoraj w lokalu Cechu Rzemiosł Meta­
lowych odbyła się uroczystość rozdania dy­
plomów mistrzowskich i czeladniczych rze­
mieślnikom metalowcom.

W uroczystości wzięli udział: z ramienia 
Min. Przemysłu dyr. Dep. Zb. Ehrenberg, 
Min. Oświaty — inż. Witkowski, prezes Iz­
by Rzemieślniczej — ob. J. Sadłowski, pre 
zes Cechu Rzemiosł Metalowych—Fr. Wol­
ski, dyr. Instytutu %Ńaukowo-Rzemieślnicze- 
go — inż. Sikorski. Wręczono 70 dyplomów 
mistrzowskich i 54 dyplomy czeladnicze.

(ig.)
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W Miedzeszynie — ciemno
Obywatele St. W i Sz. Z. z Palenicy (ad- j ku. Nie zalegamy^ za prąd 

resy i nazwiska znane Redakcji), proszą z a : regularnie za radio i nie 
naszym pośrednictwem o naprawienie uszko j stać z tej jedynej na prowincji kulturalnej 
dzeń na linii Falenica — Miedzeszyn, której rozrywki. To straszne"i

Myślimy, że na tę „straszną“ sytuację jest j

płacimy też 
możemy korzy-

W I D O W I S K A

dziś c go&z. 1*

powodują ciągłe przerwy w odbiorze prądu i 
elektrycznego.

„Już nam brak cierpliwości, bo od kilku 
tygodni nie mamy światła — wciąż są 
przerwy najrozmaitszego charakteru” — pi­
szą oni. „Kiedy zwracamy się do kierowni­
ka stacji elektr. Falenica, odpowiada 
wprost, że co sie dzieje na linii — to go 
nie obchodzi. Radość, Falenica i inne stacje 
mają prąd bez przerwy — u nas wciąż się 
coś psuje. Żadne zażalenia nie odnoszą skut

T E A T R Y
TEATR DOLSKI (Karasia 2):

„Grube ryby“ * L. Solsteun.
OPERA (Marszałkowska 8): dziś nieczynna. 
MAŁY (Marszałkowska 81): dziś o godz. 10 

komedia B. Skawa „Poco daleko szukać .
COMOEDIA (Szwedzka 2/4): dziś o godz. l* 

„Portret generała". Po przedstawieniu autobu­
sy do Warszawy. „  . .. „ tB

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): dziś O g- «  
„Draga do świtu". ,

STUDIO: Teatr M.O. (Karowa 31): ó121* 0  
godz. 18.30 „Miodowa 14".

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 6): 
Ostatnie dni wesołej rewii „Najlepiej w War­
szawie" Pocz. o 17-ej i 19-ej.

LUDOWY (Targowa 73 — viis a vas Dworca 
Wileńskiego): codziennie o g. 19-30 wesoła re­
wia „Coś po chińsku".

K I N A
ATLANTIC (Chmielna 33): „Przygoda w Bu-

datpesẑ cie**.
POLONIA (Marszałkowska 56): „Powrót**. 
SYRENA (Praga, Inżynierska 4): „Znachor". 
TFCZA (Żoliborz, Suzina 3): „Dwaj żołnierze'* 
Focza tek seansów: we wszystkich kinach 4, 

6, 8. w niedziele i święta poranki o 12-ej. 
Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków

zada l że  Zarząd Warsz. Okręgu Energstycz-j w S i e  z ^ z t w  Wprzy ul° T ^ o w e j
15 oraz w gmachu Straży Pożarnej ul Polna 1 
pokój 42 codziennie od 9 do 12-ej.

nego Zrzeszenia postara się p rzy jść  z po- J 
mocą mieszkańcom Falenicy. (Red.). I

O d f g o r t / f e g l a g #  M e ę E e s f ó c ś i i

Harcerstwo
dli* asN yc!i

Na skutek licznych zapytań, naczelnictwo 
Z.H.P. wyjaśnia, że do drużyn młodzieży 
harcerskiej nie należy przyjmować kandy­
datów powyżej lat ló-tu.

Ob. Urbański, W-wa. Sprawa katyńska 
była iuż kilkakrotnie przedmiotem obrad 
procesu norymberskiego — ostatnio, przed 
kilku dniami, znów donosiły o tym komuni­
katy prasowe. Sprawa sądu nad winnymi 
tej zbrodni — to kwestia odszukania prze­
stępców*, co też m. in, jest celem działal­
ności specjalnej misji polskiej, bawiącej 
w Niemczech. Obfity „pion” dotychczaso­
wej pracy tej misji pozwala sądzić, że 
przed sądami polskimi stanie wielka liczba 
niemieckich przestępców wojennych. W 0-

ich ki!* 
to zależy,

statnich dniach przywieziono 
ka partii. Po części od losu 
ale jest całkowicie prawdopodobne, że pew 
nego dnia będzie to partia katów katyń­
skich.

Ob. Brańska K.. W-u>a. Ogłoszenie do 
„Monitora" może Pani nadać w Warszawie 
w oddziale redakcji tego pisma, przy ul. 
Pierackiego 11.

Wu-Zet, Błonie. Mienie, wywiezione przez 
Niemców, należy zgłaszać w Biurze Rewin­
dykacji i Odszkodowań Wojennych, Gro- 
chbwska 274. Zgłoszenia takie są jeszcze 
przez to biuro przyjmowane.

„Kazia", W-wa. Zapytuje Pani, czy zgło 
szenie do zameldowania w lokalu, który 
podlega kwaterunkowi, cele;,- obejściu prze 
pisów kwaterunkowych — osoby, faktycznie 
w nim nie mieszkającej — podlega karze. 
Otóż art. -38 Dekretu o publicznej ;■ spo­
darce lokalami i kontroli najmu przewiduje 
za czyn taki karę aresztu do trzech mie-- 
sięcy i grzywny do 30.000 zł lub jedną * 
tych kar. Do orzekania powołane $ą po­
wiatowe władze adjoiiaistracyjcie.



OGŁOSZENIA DROBNE

P R Z E T A R G
Urząd Wojewódzki "Warszawski — Wydział Odbudowy wy 

Pruszkowie — ogłasza przetarg nieograniczony na roboty:
1. wykonanie dachu nad piecem cegielni „Różowo" (k. Ra­

dzymina).
2. wykonanie suszarni naturalnej przy cegielni „Różowo** 

(k. Radzymina).
Bliższe informacje i druki ofertowe można otrzymać w 

biurze Wydziału Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Warszaw­
skiego, Oddział Budownictwa — Pruszków, ul. Kraszewskie­
go-21 od godz. 10 do 13-ej, od dnia 6 lipca 1946 r. włącznie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z 
napisem: 1. Oferta na wykonanie dachu nad piecem cegielni 
„Różowo", 2. Oferta na wykonanie suszarni naturalnej przy 
cegielni „Różowo" należy składać w biurze Wydziału Odbu­
dowy— kancelaria do dnia 12-go lipca 1946 r. godzina 12-ta.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone 
wadium w wysokości 20.000 zł., oraz pokwitowanie na wpła­
coną Pożyczkę Premiową Odbudowy Kraju.

Termin wykonania powyższych robót do dnia 1-go wrze­
śnia 1946 r.

Informacje co do składania wadium można otrzymać przy 
odbiorze kosztorysów przetargowych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 lipca 1946 r. w biurze 
Wydziału Odbudowy, Oddział Budownictwa o godzinie: ,

1. dach na cegielni godzina 12.30
2. suszarnia „ 13.30

Wydział Odbudowy U.W.W. zastrzega sobie prawo: 1.
unieważnienia przetargu, 2. dowolnego wyboru oferenta, 3.. 
oddania robót częściowo, bez podania przyczyny i jakiegokol­
wiek odszkodowania — be'z względu na wynik przetargu.

K 3593-1

P R Z E T A R G
Departament Kwaterunkowo-Budowlany Ministerstwa 

Obrany Narodowej w Warszawie ogłasza przetarg nieogra-- 
niczony na wykonanie i dostarczenie łóżek żelaznych żoł­
nierskich i łóżek żelaznych z siatką szpitalnych. y

Bliższe informacje i druki ofertowe można otrzymać w 
biurze Departamentu Kwaterunkowo-Budowlanego M.O.N., ul. 
Koszykowa 79, blok „C" Wydział Kwaterunkowo-Eksploata- 
cyjny, parter, pok. Nr. 16 od godz. 10-ej do 12-ej w dniach 
od 8-go do 11 lipca 1946 r. . ■ ' '

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych;bez 
znaku firmowego z napisem „Oferta na wykonanie łóżek 
w Departamencie Kwaterunkowo-Budowlanym, pok. 13, parter.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone 
wadium w wysokości 3Ó 000 zł. i pokwitowanie na wpłaconą 
Pożyczkę Premiową na Odbudowę Kraju. ' . . . .

Wadium należy wpłacić na rachunek snm przechodnich 
Wydz. Finansowego M.O.N. w Narodowym Banku Polskim.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 lipca 1946 r. o godz. 
11 w pokoju przetargowym Nr. 23.

Przepustki wejścia na teren M.O.N. wydawane są w bu­
dynku przy ul. Koszykowej Nr. 82. - 1 V,.

Departament Kwaterunkowo - Budowlany zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek ^od­
szkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu 
na wynik przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
dodatniego wyniku i prawo przeprowadzenia w okresie waż­
ności ofert, dodatkowego przetargu ustnego, lub pisemnego 
pomiędzy wybranymi oferentami. K 3552-0

P R Z E T A R G
Departament Kwaterunkowo - Budowlany Ministerstwa 

Obrany Narodowej w Warszawie ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie i dostarczenie taboretów drewnianych.

Bliższe informacje i druki ofertowe można otrzymać w 
biurze Departamentu Kwaterunkowo-Budowlanego M.O.N., ul. 
Koszykowa 79, blok „C" Wydział Kwaterunkowo-Eksploata- 
cyjny, parter, pok. Nr. 16 od godz. 10-ej do 12-ej w dniach 
od 9 do 12 lipca 1946 r.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych bez 
znaku firmowego z napisem „Oferta na wykonanie taboretów 
w Departamencie Kwaterunkowo-Budowlanym, pok. 13, parter.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone 
wadium w wysokości 30.000 zL 1 pokwitowanie nfc WPUconą 
Pożyczkę Premiową na Odbudowę Kraju. - u

Wadium należy wpłacić na rachunek sum przechodnich 
Wydz. Finansowego M.O.N. w Narodowym Banku Polskim.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 1946 r. o godz. 
11-ej w pokoju przetargowym Nr 23.

Przepustki wejścia na teren M.O.N. wydawane są w bu­
dynku przy ul. Koszykowej Nr. 82. . . .. .

Departament Kwaterunkowo - Budowlany zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwieK od­
szkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu 
na wynik przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie aal 
dodatniego wyniku i prawo przeprowadzenia w okresie waż­
ności ofert dodatkowego przetargu ustnego, lub pisemnego 
pomiędzy wybranymi oferentami. K 3551-0

P R Z E T A R G
Departament Kwaterunkowo - Budowlany Ministerstwa 

Obrany Narodowej w Warszawie ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie i dostarczenie wkładów drewnianych 
do łóżek żołnierskich żelaznych. : , ,

v Bliższe informacje i druki ofertowe można otrzymać' w 
biurze Departamentu Kwaterunkowo-Budowlanego M.O.N., ul. 
Koszykowa 79, blok „C" Wydział Kwaterunkowo-Eksploata- 
cyjny, parter, pok. Nr. 16 od godz. 10-ej do 12-ej w dniach 
cd 9-go do 12 lipca 1946 r.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych bez 
znaku firmowego z nap.sern „Oferta na wykonanie wkładów 
do łóżek żołnierskich" w Departamencie Kwaterunkowo-Bu­
dowlanym, pok. Nr. 13 parter.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone 
wadium w wysokości 30.000 zł. i pokwitowanie na wpłaconą 
Pożyczkę Premiową na Odbudowę Kraju.

Wadium należy wpłacić na rachunek sum przechodnich 
Wydz. Finansowego M.O.N. w Narodowym Banku Polskim.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 lipca 1946 r. o godz. 
U-ej w pokoju przetargowym Nr. 23, parter.

Przepustki wejścia na teren M O.N. wydawane są w  bu­
dynku przy ul. Koszykowej Nr. 82. . \

Departament Kwaterunkowo - Budowlany zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek od­
szkodowań, prawo, dowolnego wyboru oferenta, bez względu 
na wynik przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
dodatniego wyniku i prawo przeprowadzenia w okresie waż­
ności ofert dodatkówegn przetargu ustnego, lub pisemnego 
pomiędzy wybranymi oferentami. K 3550-0

O G Ł O S Z E N I E
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie — Czer­

niakowska Nr. 136 poszukuje: rolników lub ogrodników z wy­
kształceniem: wyższym, średnim i niższym oraz praktyką na 
stanowiska: referentów i nadzorców rejonowych rolno-wikli- 
niarskich, do Zarządów Wodnych: Płock, Puławy, Wyszków, 
Ostrołęka. Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji w/g umowy. 
Zgłoszenia wraz z życiorysami, odpisami świadectw i refe­
rencjami, kierować do Dyrekcji. K 3578-0

HANDLOWE
AAA) Teodolity — Niwelatory. 
Wszelki sprzęt mierniczy kupuje­
my natychmiast inżynier czerski, 
Widok 26 (róg Marszałkowskiej).

IMM-C
A) Amerykanki, tapczany, kozet­
ki, otomany, łóżka połowę, tanio. 
Wspólna 27. K 3430-0

A. Bielany wille wypalone do 
remontu, Nasielsk 6 i 20 mórg 
ziemi pszenno - buraczanej poleca 
B/H Małkiewicz, Chmielna 3S—2<0. 
___________________________18756-1

A) Gabinet stołowy, sypialnia, 
tapczany, szafy, krzesła sprzeda 
Rutkowski, Bracka 23—22. 18128-0

A. Komis Nieruchomości Jerozo­
limskie 28—4 sprzedaje okazyjnie 
dom luksusowy, wille - Zalesie, 
Ghyliee, Bielany spaloną. Poza 
tym lokale handlo wo -m i eszkalne, 
centrum. 18764-0

A. Każdą nieruchomość, sklep, 
sprzeda szybko B/H Zenona Mał­
kiewicza, Chmielna 3S—20. 18753-0

A. Mam bardzo zdecydowanych 
reflektantów, na domy, wille, 
place, mieszkania do remontu. 
B/H Malkiewicz, Chmielna 20.

18-734-0

A. Pianino krzyżowe nawet zni­
szczone kupię. Wilcza 29a—3.

18752-0

A) Spinki koszulowe, mankieto­
we, guimlki,, poleca Hurtownia 
„,Elteiha“ Jerozolimskie 45/12.

15CC3-0

A. Sklep, Marszałkowska, urzą­
dzeniem, towarem sprzedamy o- 
kazyjinie. Jerozolimskie 2-3—4.

18762-0

A. Stołowy orzechowy, kanapa 
stół, łóżko, szafa, odkurzacz sprze 
dam (liwkidacja) Jerozolimskie 
20—4. 18703-0

A). Willa luksusowa Gołąbki, 5 
morgów ziemi sprzedam, Poznań­
ska 33—5. K. 3604-1

Ałun chromowy, potasowy, chrom 
kali, chromnatrium,, orpon, kwas 
siarkowy oh. czysty, terpentyna, 
..Surowce Chemiczne, Chmielna 
57. 1951i0-0

Antykwariat w ,,Romie", Nowo­
grodzka 49. Najtaniej kupisz. Naj­
drożej sprzedasz: obrazy, dywany 
perskie, porcelanę, biżuterię, sre­
bro, brązy. Kupno> — sprzedaż 
Komis — ocena 1472 3-0

Aparaty fotograficzne, kinemato­
graficzne, futerały wszystkich wy 
miarów — B-cia Nasierowscy, Al. 
Jerozolimskie 37. 14742-0

Artykuły kanalizacyjno - wodo­
ciągowe, gazowe, sanitarne, cen­
tralnego ogrzewania poleca „Te- 
chnosan", Plac Grzybowski 2 
(wejście z ulicy Bagno). 12799-0

Brylanty — biżuteria — złoto — 
srebro — zegarkii. Kupno — sprze­
daż Nowy Świat 48, Nowak.

181?2-C

Dom Żoliborz. Trzy piętra. Budo­
wa kapitalna — nowoczesna. Dwa 
lokale wolne dla nabywcy. Dwa 
garaże. Poważnym odbiorcom 
sprzeda właściciel. Wyłączność: 
Biuro Techniczno - Handlowe. 
Marszałkowska 85—3. 14731-0

Dom nowy — 14 lokali wykoń­
czonych — 16 lokali do wykończe­
nia, okazyjnie przystępnie sprze­
da zdecydowanym Biuro Handlo­
we, Nowogrodzka 37. 18123-0

Domy — Domki jednorodzinne — 
Place Ekade — Kolonijki ogrod­
nicze — Sklepy, wybór wyjątko­
wych okazj.i poleca Sokolnicki. 
Nowogrodzka 36. 17785-fl

Dom komfortowy, okolica Rako­
wieckiej,, częściowo uszkodzony 
sprzedam. Okazja! Nowogrodzka 
42, Krężel. . 13562 -C

Dom nowy niewykończony I piętr. 
bliski Grochów, zamieszkały ECO 
tys. B/Z „Powiernik", Jerozolim­
skie 4i5—5. . K 3585-1

Domy, wille, place, Bielany, Ra- 
kowiec, Grochów duży wybór 
poleca Kosowski, Szeroka 14—25 
___________________________ 19554-1

Dom Marszałkowska 20% uszko­
dzenia 5 sklepów, dochód 120.009 
sprzeda Koralewski S-ka Warsza­
wa, Widok 13—7. , 18263-1

oornu trzypiętrowego nieuszko­
dzonego bliska Praga ósmą część 
sprzedam. Wiadomość Polna 16 
do-zoroa.. 18771-1.

Domek niewykończony sprzedam 
Wawer, Aleja Powstańców 23 
Górny. Koło straży pożarnej.

18763-1

Dykty, Forirłery, wielki wybór, 
listwy, wełna drzewna. Koszyko­
wa 12, Nitowski. 18668-0

Fotokopie dokumentów na pocze­
kaniu wykonywa ,,E1-Cl.a-Film" 
Jerozolimskie 27. Tanio, . K. 2335-0

formy do wyrobów cemento­
wych, żelazne szyny, wywrotki 
lorki) na sprzedaż loco Poznań 
Ofsrty Par Poznań Ratajczaka 7 
pod 1131. K. 3531-1

Gfyzarkę silną na żelazo. War­
sztat mechaniczny, Poznań. Mi­
ckiewicza 9. K. 35®9-l

Hurtownia poleca wykwintną Je­
dwabną bieliznę damską, dziecin­
ną Wysocki, Warszawa, Marszał­
kowska 95—28 Prowincja pocztą 

K. 2304-0
Hurtownia Galanterii Eugeniusz 
Napiórkowski, Brukowa 34 przy 
rogu Targowej poleca gumy, jed­
wabie, nici, pończochy itp. 15103-0

Koszule. Bielizna męiska, damska. 
Duży wybór. Ceny hurtowe. Szat­
kowski, Chmielna 22. K 3520-0

Kupię willę wypaloną kol. Staszy- 
ca. pilne zgłaszenia B/Z „Powier­
nik", Al. • Jerozolimskie 4'5—5.

K3584-1
Kupię wszelkie maszyny pudelikar 
stole: do szycia,, bigowania, ryso­
wania itp. Oferty:. „Czytelnik", 
Katowice pod ,/Pudełkars'wo".

K 3559-1
Krawiec Krawczyk Władysław 
powrócili z (Niemiec, przyjmuje 
zamówienia. Pańska 3 m. 12 par­
ter. _______________________ 19538-1

Kredens dębowy oszklony dobry 
sprzedam. Biruty 6—12. 14—21.

19585-1
Instytucja prywatna kupi dom, 
nadający się do odbudowy. Ko 
szykowa 49—10 17399-0

Materiały piśmienne, artykuły biu 
rowe w pełnjm  asortymencie po­
siada stale na składzie. „Roman 
Różycki", Sienkiewicza 4. Dosta­
wy do biur. szkół, sklepów 

18205-0

Maszynę kupię natychmiast do pi­
sania, liczenia, również uszkodzo­
ną.. Naprawa — przeróbka. Wła­
dysław Anto szewski, Marszałkow­
ska 66. 18105-0

Maszynki do wyrobu lodów gwa­
rantowane poleca Hurtownia. 
Brzeska 8. 15165-0

Maszyny do pisania-f' liczenia,, szy­
cia również Uszkodzone kupuje, 
naprawia- „Mechanika", Stalowa 
2®—14. 18240-0

Młyńskie maszyny, kamienie, ga­
za, siatki, pasy, gurty, magnezyt, 
kwarc, krzemień, szczeliwa, klin- 
geryt, azbest. Motory poleca „Te- 
chnomłyn". Aleje Jerozolimskie 28 

1S107-C
Mokotów — Puławska, plac 32 m 
frontu sprzedam. Koszykowa 4S— 
10._____________  18115-0

Motory ropowe, rolnicze przemy­
słowe Deutz inne ssą.cogazowe 
sprzeda „Tebako", H oża,27.

K. 3526-0
Odciągaczki do mleka z blachy 
białej poleca Hurtownia, Brze­
ska 3. • 15166-0

Okazja. Do sprzedania heblarka 
i wyrówniarka. Wiadomość: Da­
leka 5 stolarnia. 17763-11

Okazyjnie sprzedam wzmacniacz
na 12 płyt kompletny oraz rower 
męski i dziecinny. G/bełskiego 
1—23. 18739-1

Okazja! Budynek fabryczny po 
wytwórni chemicznej,. duże sale 
domem mieszkalnym. „Lokata", 
Zulińskiego 5—<10. 16876-1

Okazyjnie domy, wille warszaw­
skie, podmiejskie sprzeda zdecy­
dowanym Zaremba, Markowska 
16 (róg Ząbkowskiej). 18637-0

Olejki spożywcze, perfumeryjnie, 
tłuszcze, chemikalia kupno — 
sprzedaż. Koszykowa 43—10.

18117-0

Parcele 1.600 m Brwinów granica 
Leśnej Podkowy przy szosie. ICO 
zł metr. Wiadomość: Skolimow­
ska 3—14, Moczulak 14—18. Pilne 
do sprzedania. 13586-1

Pianino zagraniczne, krzyżowe 
stan doskonały — sprzedam ta­
nio. Dobra 22 /24—25 (róg Tamki)

10T31-.

Pianino „Kerntopf" sprzedam o- 
giądać Wilcza 23 sklep żelazny.

18135-C

Pianino światowej marki (naj­
nowszy model) — sprzedam. Po­
znańska 3—‘16. 18730-1

Piekarnia kontyngentowa do od­
stąpienia w Michalinie. Wiado­
mość: Wawer, ul. Rolnicza 22.

18738-1

Pluskwy, myszy, szczury, muchy 
— radykalne trucizny. Drogeria 
Różyckiego, Marszałkowska 82.

• K 2576-C

Pompy studzienne, do nafty, gno- 
jó1 wkowe, hydrofory, rury, węże., 
armatura wodna „Strażak" Zgo­
da U. 15101-0

Praga — centrum, lokal fabryczny
ewentualnie na skład, powierz­
chnia 100, lodownia, mieszkanie 
za zwrotem kosztów remontu od­
stąpię. Biuro Pietraszek, Wspól­
na" 50. K 2516-C

Radioaparaty — wybór korzyst­
nie połeca zakład radiotechniczny 
Nowogrodzka 44—4. 19582-0

„Rybak" — sieci — haczyki — ba- 
we;na — korek — artykutży węd­
karskie. Gdynia, Świętojańska 47.

K 3553-C

Sklepy, ^lokale biurowe centrum

Sklep. Marszałkowska. Pierwszo­
rzędny •punkt handlowy. Nadaje 
się na każdą branżę. Za zwrotem 
kosztów odbudowy poleca bezpo­
średnio właściciel. Zgłoszenia: 
Biuro techniczno - handlowe, — 
Marszałkowska 85—3. 14783-0

Sklep 60 m. kw. Marszałkowska 
parzysta przy Alejach oraz na 
bocznej kompletnie urządzony, 
zdecydowanie poważnym poleca 
Biuro Handlowe, Nowogrodzka 
37. 18130-0

Sprzedam maszynę do pończoch 
okrągłą nową a całym urządze­
niem nowoczesną. Miedziana 10 
m. 23. 18742-1

Sprzedam sklep zaprowadzony z 
urządzeniem i towarem, upraw­
nienia posiadam. Łukowski, Mar­
szałkowska 5'1. 18740-1

Sprzedam lub wydzierżawię nie­
ruchomość zdatną cukiernicze, 
kwasiarnie, rzeźnictwo, garaże, 
metalowe. Ul. Birżańska 8 dwie 
minuty od tramwaju 1. 19543-1

Udziały składu budowlanego — 
opałowego odstąpię 50%. Oferty 
„Czytelnik" „Udziały 250 tysię­
cy" Poznańska 38. 19550-0

Uwaga! Wytwórnia Maszyn Młyń­
skich. Uwaga! Polecamy podsta­
wy walcowe, walce, czyszczarki 
zboża, motory ropne od 10 — 160 
P. S., części zapasowe do moto­
rów. Zgłoszenia: Bydgoszcz, Wi­
leńska 10. Teł. 1 3 -a e . K. 3585-0

Willa 9-pckcjowa wolna Mokotów 
oraż sklepy, zwrot kosztów re­
montu Marszałkowska i boczne 
połeca Biuro Handlowe, Piusa 43.

18121-0

Willa — Mokotów — zniszczona 
sprzeda szybko tanio Biuro Pie­
traszek, Wspólna 50. K -3554-fl

Willa—pałacyk, komfortowa, ca­
łość wolna, śliczny ogród sprze­
dam. Koszykowa 49—10. 18116-0

Willę wypaloną kupię kolonia 
Staszica — Mokotów. Nowogrodz­
ka 42, Krężel. 19564-0

Wózki dziecięce Kontoon i inne 
duży wybór łóżeczka, rowerki, 
hulajnogi. Bazar Amerykański 
Poznańska 21. 18949-0

Wózek — Limuzynikę — Śliczną! 
Spacerowe — Nowe — Sprzedam. 
Remontuję. Brzeska 20—20. 175S9-0

Wózki, łóżeczka dziecinne na 
składzie. Każmierczak — Sobstel 
Królewska 49. 18210-0

Wózki limuzymki, łóżeczka dzie­
cinne. Ceny"" hurtowe. Części,, 
budki do wózków. Bracka 18.

17683-0

Zakupimy ISO maszyn, 4 zwrotni­
ce, 4 wywrotki szerokości 60 cm. 
Fabryka Papy, Warszsws-Prega, 
ul. Korsaka 3/5. 18251-0

Ziem oraz przedmioty srebrne, 
porcelanę dekoracyjną, brązy — 
kupuje. Sprzedaż srebra stoło­
wego. Śliwińscy, Sienkiewicza 6 
róg Jasnej. K. 3593-0
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Dactylo rapide connaissant bien 
te franęais est demandće. S‘adres- 
ser au Bureau de la Mission 
Franęaise de Rechercbes, Saska 
Kępa, ul. Poselska 21, entre 9—12
h. et 14—17 h. _   17774-1
Dyrekcja- Miejskiego Gimnazjum 
Ogólnokształcącego w Łosicach 
(paw. siedlecki) poszukuje mate­
matyka, przyrodnika, filologa i 
nauczycieli innych przedmiotów. 
Warunki materialne b dobre.

K. 3498-0
Fryzjer łub fryzjerka zdolna po­
trzebna zaraz. Jelonki, Żerom­
skiego 18 k/Foriu Wola, M. Je­
ziorski. __ _ __ _ __ 12535-1
Potrzebne dwie rutynowane ma­
szynistki na przeciąg 1—2 mie­
sięcy. Pożądana stenografia. Zgła­
szać się: Polskie Towarzystwo 
Dfcspor.tcwo - Importowe Maszyn 
i Narzędzi — Warszawa — Wiej­
ska. 11 ,w  godz. 9—2. _  1777(2-1
Potrzebny ślusarz dobrą znajo­
mością' produkcji sznytów oraz 
chłopiec na praktykę. Zgłoszenie 
5—6 tp. p. Ursynowska 36—9. Kró-
l i i o k i . __________________18772-1
Poszukiwana stała kucharka, ku­
charz z praktyką, do pensjonatu 
na 50 osób w Kudowie-Zdroju. 
Mieszkanie, życie, pensja do 4600 
zł. Zgłoszenia: Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych, Biuro Przepustek, 
Litewska 10.  18744-1
Potzebna samodzielna maszynist­
ka trykotarska. Pruszków, 3-go 
Maja 8—4._____________
Pensjonat „Przedwiośnie" Podko­
wa Leśna, Parkowa, poszukuje 
wykwalifikowanej' pokojowej. ,

K. 3666-1.
R ysow raik-grafik, malarz szyldo­
wy potrzebni. Oferty: „Rysow­
nik". .Czytelnik", Marszałkowski 
3/5. 13724-0
Wspólnika, lokalem nadającym 
się na warsztat mechaniczny po- 
sżukuijię ewentualnie lokal wy­
dzierżawi? ’ Oferty „.Czytelnik" 
Poznańska 38 pod „Samochód".

19531-1

POSZUKIWANA

Akademik łub starszy uczeń, po­
żądany angielski, potrzebny na 
czas 1 walkacyj jako wychowawca 
jedenastoletniego chłopca. Sopot, 
Al. Sępia 4t—42, teł. 511-43.

Buchalter-biłansista wyższym wy­
kształceniem wszechstronnie obe­
znany całokształtem biurowości, 
języki, poszukuje odpowiedniej 
pracy mieszkaniem. Oferty „Re­
patriant" Czytelnik Poznańska 38.

195181-1

Inżynier mechanik specjalista sa­
mo chodowy, rutynowany organi­
zator, kupiec wieloletnią prakty­
ką zmieni posadę. Oferty „Czy­
telnik" Poznańska 38 pod Inży­
nier. 19532-1

Pracownica domowa poprowadzi 
gospodarstwo na stałe. Maria 
Wierzbicka — Nowogrodzka 75. 
Zakład ks. Boduena. 18579-1

Poszukuję jakiejkolwiek pracy 
nawet na wyjazd. Praga,, Kępna 
13—.3. . 18768-1

Pielęgniarka wychowawczyni wiek 
starszy poszukuje posady do 
dzieci. Skorupki 7 m. 10 18747-d

Stroiciel fortepianów poszukuje 
pracy — strojenia i naprawy — 
Chmielna 92 m 21 15883-0

POSZUKIWANIA
Feliks Gromczyński poszukuje 
zony Kazimiery. Dawniejszy ad­
res Warszawa "Wolska 16. Kto wie 
coś o jej- losie proszę o podanie 
adresu. Feliks Gromczyński, War­
szawa, Sienna 72 m. 2. 18749-1

Janinę Kajetanowicz poszukuje 
Stanisław Zaręba.. Upraszam fl­
ar es jej przesłąć, Podkowa Leśna, 
pensjonat „Prz edwiośni e * ‘.

K. 3605-a

Ktoby wiedział o Janie Ortów- 
skim, zabranym przez Niemców 
- trzymanym przez gestapo (al. 
Szucha) 4.8.1844 r„ proszony jest 
o danie wiadomości: Józefa Or­
łowska, Warszawa, Młociny — 
Park, ul. Królowej Jadwigi Nr. 8.

18774-1

Paula Fay, 24 Quai St. Vincent, 
Lyon (Francja) poszukuje: Ha­
ga na Nehemii Emma mielą (żona 
Anna), adwokata, zamiieszkałsgo 
w Warszawie, ul. Złota 23; Ksga- 
na Dawida (żona Klara, córka 
Dora) dentysty w  Krzemieńcu 
(Wołyń); Bajtler Fejgi (mąż Zau- 
wel), nauczycielki w Krzemieńcu 
(Wołyń); Gendlera Szymona (żo­
na Anna i dzieci-, Krzemieniec 
Wołyń), ulica Dziewicza; Gendłe- 
ra Pinku&a, inżyniera, Krzemie­
niec. Osoby, które wiedziałyby 
cokolwiek o wyżej' wymienionych 
osobach i o miejscu ich pobytu 
od' 1941 roku, proszone są o ła­
skawe skierowanie informacjii pod 
podany adres względnie do Re­
dakcja „Zycie Warszawy" dla 
Pauli Fay. K. 3587-1

Uwag* powstańcy! Por. „Pante­
ra" lub „Torpeda" i ktokolwiek 
wiedziałby o losie Jerzego Lu tka 
„Sowa" lat 21, rannego w nogę i 
przebywającego w szpitalu pnio­
wym Marszałkowska 40—42. 8 pa­
ździernika 1946 r przeniesiony 
na Śniadeckich 17 pod opiek? 
„Pantery" lub „Torpedy", skąd 
miał być przetransportowany z 
innymi powstańcami do Niemiec. 
O wiadomości proszą rodzice War 
szawa — Saska Kępa. Zakopiań­
ska 2—4. 18539-0

L O K A L E
Pokój na ciche biuro okolicy Mar 
Szatkowskiej lub Targowej poszu­
kiwany Oferty; „Solidny kupiec". 
„Czytelnik", Marszałkowska 3/5.

18711-e

Z G U B Y
Dnia 4-go bm. godzina 7-ma .wie­
czór pozostawiono w dorożce ja­
dąc z Marszałkowskiej róg Złotej 
na Mokotowską 48,. torbę szarą 
brezentową z bielizną i drobiaz­
gami. Proszę o zwrot za nagro­
dą. Mofco towska 46 m. 14. 8—<10 
rano. 13778-

Skradziono dokumenty na nazwi­
sko Kozłowska Antonina. Płac 
Narutowicza 5—495. Przestrzegam 
przed nadużyciem. 18758-1

Skradziono kartę rozpoznawczą 
na nazwiskó Łapińska Katarzyna 
Emilia — Warszawa, Grottgera 10 
unieważniam. 1874IM

Skradziono dokumenty na naizwi- 
sko Krukowska Marcela Sękocm- 
Ska. 7a—,14. 18757-1

Skradziono dokumenty oraz do­
wód wpłaty za leczenie w szpita­
lu na nazwisko Lucyny i Tadeu­
sza Grudzińskich zam. Łomże 
przedsn. Łomiżyca. 18753-1

Skradziono czerwoną legitymację 
Ministerstwa Przemysłu wysta­
wioną na nazwisko Fisz don Ka­
milla. Przestrzegam przed nadu­
życiem. 18751-1

Skradziono dokumenty ma nazwi­
sko Opałlo Irena, Złota 83. Prze­
strzegam przed nadużyciem.

18746-1

'Skradzione dokumenty Wandy 
Spirydo wskiej maturę 1 zaświad­
czenia ze studiów farmacji. Z@o- 
rzelice — Krucza 20. 19574-1

Skzadzieno wykaz mieszkańców
na kartki wymienne na lipiec 46 
r. ul. Twarda 57. 4 kartki wy­
mienne na lipiec dla członka ro­
dziny. Proszę’o zwrot Twarda 57.

17X1-1

Skradziono dokumenty na nazwi­
ska: Aleksa n dr z ak Genowefa i 
Kazimierz Wójtelk. Proszę o zwrot

na spłaty
dla pracowników państwowych, 
samorządowych i spółdzielczych 

d o s t a r c z a  
CENTRALA HANDLOWA 

PRZEMYŚLU DRZEWNEGO - 
Warszawa, ul. Chmielna 57.

Informacji K. 3570-0 
udziela się delegatom imstutucji 

w godz. od 9 — 14-ej,

MASZYNY BIUROWE
M a r i a n  P U J D A K

GEODEZJA — FOTOAPARATY 
MIKROSKOPY 18128-0 

UL. MARSZAŁKOWSKA NR. 79.
PODZIĘKO WANIĘ

Dziękuję ob. Ministrowi Pracy 
i Opieki Społecznej Stańczykowi, 
że mi dopomógł w pracy na Uni­
wersytecie Łódzkim, dekretem 
Służbowym z ■ dnia 15 czerwca 1946 
roku, Nr 3/2396/43 wręczonym mi 
osobiście. Prof. Bartyński Broni­
sław Dziekan Wydziału Prawno- 
Ekonomicznego Uniwersytetu Łódź 
kiego. 18745-1

Pineski i spinacze bjyTFF
Spr2edaż „AUTOFERRA”
Warszaiua, Solec 103
Skradziono dokumenty Żaczek 
Wiktor Marszałkowska 14 m. 64 

19577-1

Skradzione dokumenty Augustyna 
Józefa Jatymowicza, Grójecka 20b 
m, 5. 19378-1

Skradziono dokumenty Sikorskie­
go Józefa. Warszawa, Jerozolim­
skie 71. Unieważniam, . 19587-1

Skradziono kartę rozpozn., legi­
tymacje pracy, karty żywnościo­
we lipcowe. Na nazwisko Stępień 
Mana. Zwrot Dzielna 75—1. 17773-1

Unieważniam kartę rozpoznawczą 
Bronisławy Rogowskiej oraz za- 
świadiczeniie pracy Społem Adol­
fa Rogowskiego Poznaniu, Da­
szyńskiego 107 m. 23. K. 3550-1

Zarząd Towarzystwa Urbanistów 
Polskich zawiadamia, iż dnia 17 
i 18 lipca >1946 ,r. odbędzie się do­
roczne zebranie ogólne członków 
Towarzystwa w sali obrad Mini­
sterstwa. Odbudowy w Warszawie 
Al. Stalina 38, II piętro. Początek 
obrad o godz. 9 rano. Dawni 
członkowie T.U.P., którzy dotych­
czas nje wyrazili życzenia o po­
nowne zaliczenie ich, jako człon­
ków Towarzystwa, proszeni są, o 
listowne zgłoszenie w  Sekretaria­
cie T.U.P. (inż. S. Tworkowski — 
Warszawa — Francuska 12) lub 
też bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem zebrania w  dniu 1T lipca br.

17771-1

Zgubiono dwa zaświadczenia z
Ośrodka Współdziałania Społecz­
nego do kart aprowizacyjinych 
Wiktorii Krowdńskiej .Zofii Dy- 
kof. Twarda 58—52. 18775-1

Zgubiona karta RKU Sokółka, 
Kazimierz Dowgiał.o Szustra 22.

18770-a

Zgubiono legitymację studencką 
Figa szewskiego Alfreda nr albu­
mu 2927 i odroczenie z RKU po­
wiat Warszawa), _ _  18765-1

Zgubiono wszelkie dokumenty na 
nazwisko Gliński Aleksander. 
Pańska 47 m. 1. Przestrzegam 
przed nadużyciem. 18761-1

Zgubiono prawo jazdy II katego­
rii na nazwisko Malinowski Sta­
nisław — Komorska 28 i kartę 
rejestracyjną (Nr 009918. 18748-1

Zgubiono legitymację Nr 863 na 
nazwisko Regina Moszczyńska 
Puławska 25a. Proszę o zwrot.

18750-1

Zgubiono świadectwo lojalności 
Lubawskiej Teresy,* Kopłwska 
30—6. 19535-1

Zgubiono .portfel 5.7.. z dokumen­
tami Roman Cbmyzowski okolice 
Al. Jerozolimskich — odnieść' za 
nagrodą Ohmiełna 25—7a. 19542-1

Zagubiono dowód Bazylego Lesz­
czyńskiego — Kozietuły gm. Błę­
dów — dowody dorożkarskie i 
świadectwa z  2-oh koni. 19630-1

Zgubiono w dniu 4 czerwca w 
autobusie linii P portfel z doku­
mentami na nazwisko Piórkowski 
Zygmunt. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem Saska Kępa, ul. Zwycięzców 
22 m. 10. 17769-1

Zgubiono legitymację Min. Prze­
mysłu Nr 94 Matuiewloz' Janiny. 
Proszę zwrócić. Lwowska 15 Dep. 
Inspekcji. 18759-1

*~R ó  F n  iT
Ciechocinek. Pensjonat „Kościu­
szko" J. Brzezińskich, naprzeciw­
ko Łazienek — Cieplicy. Grunto­
wnie odnowiony. Telefon 220

K. 3036-0

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza,- że 
wpłynął do tegoż Sądu pozew Ge- 
rardy Makaro wskiej przeciwko 
Marianowi Wacławowi Makarow- 
skiemu o rozwód, oraz że dla nie­
znanego z miejsca pobytu Maria- 
na-Wacława Makarowskiego, zo­
stał wyznaczony kurator w oso­
bie adwokata Wojciecha Ożarow­
skiego, zam. w Warszawie przy ul. 
Żurawiej 1, m. 7. K 3547-1

LEKARSKIE
AA) Dr. E. Marczewski. Skórne, 
weneryczne Marszałkowska 58— 
14; 10— 11, 3 — 6 18070-0

A- Dr. Krajewski. Weneryczne, 
skórne. Nowogrodzka 44. Leczni­
ca. Cały dzień. > 18107-0

A) Weneryczne, kobiece, chirur­
giczne. Lecznica pod Politechniką, 
No.akowskiego 12. 18517-0

A) Weneryczne, skórne, płciowe 
Dr Jan Hauswirt 8—11, 16—19
Francuska 31 12784-0

Akuszerka Dąbrowska przyjmuje 
Panie, niezamożnym ustępstwo 
Wileńska 21. 16690-f

Akuszerka Hann-Kubacka. Wielo­
letnia praktyka. Porady zakresie 
akuszerii. Hoża 1A—4 18102-f

Akuszerka Kowalczykowa Wielo 
letnia praktyka, porady zakresu 
akuszerii. Nowogrodzka 19—8 

K 2441-C

Akuszerka Lisiecka. Porady, za­
mówienia. Niezamożnym ustęp­
stwo. Praga, Ząbkowska 30—6.

Akuszerka Paruszewrica z Freta
12 mieszka Żoliborz, Gen Zającz­
ka 7' Przyjmuje Panie, niezsmo 
żnym ustępstwo _ _ 10340-0
Dr. med Biernacka Marta Wene
ryczne Choroby skóry, włosów 
Nowogrodzka Ha_______ K 25*1-,'
Dr Jan Nowakowski Mokotowska 
63, skórne, weneryczne, 2—4.

17S92-I
Dr- J. Leśniewslri, ginekolog — 
akuszer (dawniej Wiicza 27) che 
cnie Marszałkowska 62, Lecznica
telefon 875-75. __  18860-t
0rT Julia Switaiska- Skórne, we­
neryczne Kosmetyka Marszał­
kowska' 81. Mierosławskiego 2 
Żoliborz. K. 3427-0

Dr. Mochorowski. Weneryczne i 
skórne Mokotowska 8, 16 —• 19.

18585-0

Dr Wacław Gutowski specjalista 
chorób skóry i wenerycznych, 
przyjmuje obecnie: Saska Kępa, 
Walecznych 18 K. 3358-0

Weneryczno - Skórna przychodnia 
orywatna Dr S 2urakowskiegO 
i Dr Anieli Rst3.1-2urakowsk:e; — 
Chmielna 25 Mężczyźni 3—6 Ko* 
biety dzieci przyjmuje leksrka 
11—2 K 2969-0

Weneryczne .skórne, płciowe !Msr 
szałkowska 62, Lecznica, teł. 
8-75-75. 18659-0K.

pod adresem: Łódź, pl. Kościelny 
3334-1 10. ' K, 3533-1 18325-0

Redakcja: Marszałkowska 3/5, tel. 87.684, nocny 85-048 — Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.

ENY OGŁOSZEŃ: w tekście 40 z! za 1 mm szerok. 1 szp., za tekstem 25 zł za 1 mm szerok. 1 szp., nekrologi 
5 zł za I mm szerok. 1 szp., drobne — 10 zł za wyraz (najmniej 100 zł), poszukiwanie rodzin i pracy 3 zł za 
yraz (najmniej 30 zł). Tłustym drukiem 100% drożej. Za ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz- 
,'ch dolicza się 25%. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Wydawca: Spółdzielnia „Czytelnik".

Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Ogłoszeń Wiejska 14, parter — sklep, Marszałkowska 3/5. Poznańska 3$ — 
wydział kolportażu, rozdzielnia gazet: na pl Inwalidów (Żoliborz): księg sp. wyd. „Czytelnik Praga ul Sind- 
kowa 7 róg Stalowej, Warszawa ul. Nowy Świat 47, ul. Marszałkowska 62, ul. Puławska 49. Kolportaż

„Wolność", Marszałkowska 95. • B-06751.
Odbito w drukarni I s r ^ y  Spółdzielni „Czytelnik", Marszałkowska 3/5 Odoow. za pismo; Kolegium Redakcyjne


